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Druga sesja Polsko-Czechosłowackiej Rady Współpracy 
Gospodarczej rozpoczeła sie wczoraj w Warszawie 


WARSZAWA PAP. — W dniu wczoraj: 
szym w godzinach rannych na Dworzec Głów- 
ny, udekorowany flagami polskimi i czecho- 
słowackimi, przybyła czechosłowacka. komisja 
współpracy gospodarczej z ministrem handlu 
zagranicznego Czechosłowacji dr. A. Grego- 
rem na czele. 

W skład komisji wchodzą m. in.: zastępca 
ministra handlu zagranicznego Czechosłowacji 
— Loebl, dyr. Bystricky z ministerstwa spraw 
zagranicznych Czechosłowacji, inż, Frejka — 
dvr. kancelarii ekonomicznej Prezydenta Cze- 
chosłowacji, „dyr. Fuksa — przewodniczący 
czechosłowackiej sekcji komisji komunikacyj- 
nej, dyr. Chmiela — generalny dyr. Narodowe- 
qo Banku Czechosłowacji, dyr. Piskacz 
przewodniczący czechosłowackiej komisji prze- 
mysłowej, dr. Plewa — przewodniczący komi- 
sji obrotu towarowego, inż, Lamberg — przew. 
komisji rolniczej, prof. Maiwald — prezes cze 
chosłowackiego centr. urzędu planowania i 
przewodniczący komisji planowania, Pitchard 
— przewodn. komisji naukowo - technicznej, 
dyr. Hendel — przewodniczący komieji inwe- 
stycyjnej, dr. Brieger — szef prezydium mini- 
sterstwa abrowizacji, dyr. Takacz — przedsta- 
wiciel słoweńskiego przemysłu oraz p. Landa 
— sekretarz generalny rady gospodarczej pol- 
sko — czechosłowackiej. 

Przybyłych witali na dworcu; minister prze- 
mysłu i handlu Hitary Minc, minister skarbu 
— Konstanty -Dabrowski prezes. Centralnego 
Urzędu Planowania — minister. Ditrych, wice- 
minister Drożniak, wicemin. Balicki, dyr. Na- 
<zelny Narodowego -Banku Polskiego 
Trąmpczyński, dyr. Horowitz oraż przedstawi 
ciele ambasady czechosłowackiej dr, Sediwy 
i radca ambasady dr. Kania. 

W dniu wczorajszym nastąpiło uroczyste ot- 
warcie druqiej sesji obrad polsko-czechosło- 
wackiej rady współpracy gospodarczej. Obra 
dy trwać będą kilka dni. 


WARSZAWA PAP. — Daia 4 bm. w zastęp- 
stwie nieobecnego premiera J. Cyrankiewicza 
minister Skarbu K. Dąbrowski w towarzystwie 
wiceministra E. Drożniaka, przyjął w Prezy- 
dium Rady Ministrów bawiącego w Warsza- 


ady polsko-czechosłowackie 


wie na drugiej sesji Polsko - czechosłowac- 
kiej Rady Współpracy Gospodarczej ministra 
handlu zagranicznego Czechosłowacji dr. An: 
toniego Gregora, któremu towarzyszyli — szef 
jego gabinetu dr. Margolius i radca handło- 
wy Krujs oraz z ramienia ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu dyr. Pruszyński, 
WARSZAWA PAP, — W dniu 4 sierpnia br. 
w sali konferencyjnej Ministerstwa Żeglugi w 
Warszawie, ozdobionej flagami czechosłowac- 
kimi i polskimi oraz portretami Prezydenta 
Bieruta í Prezydenta Gottwalda, rozpoczęła 
się druga sesja Rady Współpracy Gospodar- 
czej Polsko — Czechosłowackiej. W obradach 
wzięli udział m. in.: ze strony polskiej minister 
Przemysłu i Handlu Hilary Minc, prezes Cen- 
tralnego Urzędu Planowania Dietrich, wicepre- 


Z kolei minister Gregor odczytał program 
obrad sesji Rady Współpracy Gospodarczej 
Polsko - Czechosłowackiej, obejmujący nastę- 
pujące punkty: sprawozdanie Komisji Przemy- 
słowej (złoży wiceminister Szyr), sprawozdanie 
Komisji Obrotu Towarowego (złoży inżynier 
Plewa), sprawozdanie Komisfi Inwestycyjnej 
(złoży dyrektor Hendl), sprawozdanie Komisji 
Komunikacyjnej (złoży wiceminister Jastrze- 
bowski), sprawozdanie z Komisii Finansowej 
(złoży dyr. Narod. Banku  Czechosłowackie- 
qo Chmela), sprawozdanie Komisji Rolniczej 
(złoży inżynier Landsberg), sprawozdanie Ko- 
misji Planowania (złoży prezes Centralneqo 
Urzędu Planowania Czechosłowacji profesor 
Maivald). i u 

Następnie odbędzie się dyskusja nad wnio* 
skami poszczególnych komisji. Odczytany 
przez ministra Gregora porządek obrad został 
przyjęty. Następne posiedzenie rozpocznie się 
dnia 5 bm, 


zes Centralnego Urzędu Planowania Jędrycho- 
wski, wiceminister Przemysłu i Handlu Euge- 
niusz SzyT; ze etrony czechosłowackiej: mini- 
ster handlu zagranicznego dr. A. Gregor, mini- 
ster pełnomocny Loebl, prezes Cóntralnego 
Urzędu Planowania Maivald, prezes Banku Na- 
rodowego dr. Chmela i dyrektor Frejka. 

Na sali wśród zaproszonych gości obecni eq: 
wiceminister Jaroszewicz, wiceminister Droż- 
niak i wiceminister Kościński, jak również 
przedstawiciele prasy polskiej i czechosłowac 
kiej. Pierwszy zabrał głos minister Przemysłu 
i Handlu Hilary Minc. 

Czechosłowacki minister handlu zagranicz- 
nego dr. A. Gregor, po objęciu przewodnictwa 
sesji, wygłosił przemówienie. (Streszczenie 
przemówienia podajemy osobno). 
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Amerykański departament stanu odmawia paszportów delegacji młodzieży amerykań- 
skiej, udającej się do Warszawy na Międzynarodową Konferencję Młodzieży Pracującej 


WARSZAWA PAP, — Światowa Federacja | pozwolenia na wyjazd do 


Młodzieży Demokratycznej otrzymała od Ame 
rykańskiego Związku Młodzieży (American 
Youth for a Free Werld) list, w którym Zwią- 
zek Młodzieży Amerykańskiej zawiadamia, że 


"Departament Stanu (min. $praw zagranicznych) 


odmówił delegacji Młodzieży Amerykańskiej 


Nowy rekord polskiego przemysłu węglowego 


2.440.000 ton węgla osiągnął wywóz węgla zagranicę 


KATOWICE PAP. W ubległym miesiącu wy- 
słano do naszych odbiorców zagranicznych 
ogółem 2.288.633 tony węgla kamiennego oraz 
155.920 tony koksu. 

"Dotychczasowy najwyższy eksport miesięcz- 
ny wyniósł 2,200.000 ton. Cyfra ta osiągnięta 
zostałą w kwietniu roku bieżącego. Ogólny za 
ładunek wegla w lipcu br. zarówno na potrze- 


Projekt konwencji dunajskiej 


złożony przez delegację radziecką 


BELGRAD PAP. — Jak już podawano, prze- 
wodniczący delegacji radzieckiej wiceminister 
Wyszyński złożył na konferencji dunajskiej 
projekt konwencji w sprawie żeglugi na tej 
rzece, 

Projekt ten przewiduje m. in. następujące 
punkty: 

1) Komisja dunajska będzie miała swoją sie- 
dzibę w Gałaczu. W skład komisji wejdą wy- 
łącznie przedstawiciele państw naddunajskich 
z tym, że Austria będzie mogła się dołączyć do 
komisji dopiero po podpisaniu traktatu poko- 
jowego. 

2) Posłczeqólne kraje naddunajskie mają o- 
bowiązek utrzymania swych odcinków rzeki 
w stanie spławności, gdyby zaś którykołwiek 
z krajów nie był w stanie wykonać niezbęd- 
nych prac zadania te przejmie komisja dunaj- 


ieiki pożar w śródmieściu Łodzi 
Magazyny Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 2 
przy ul. Zwirki 19 stanęły w ogniu 


Dzięki bohaterskiej akcji Łódzkiej Straży Pożarnej uratowano dolne piętra magazy- 
mów. Spłonęło jedynie czwarte piętro i poddasza 


W dniu wczorajszym około godziny 8 wie- 
czorem w Państwowych Zakładach Przemysłu 
Wełnianego Nr 2 (dawniej Eisert) przy ulicy 
Żwirki 19 w Łodzi — wybuchł gróżny pożar. 
Ogień powstał z niewyjaśnionych dotąd przy 
czyn — w składnicy szmat, mieszczącej się w 
potężnym 4-ro piętrowym bloku, stojącym 
prawie pośrodku zabudowań fabrycznych. 

Kłęby dymu zatńważyji jedni z -« pierwszych 
pracownicy drukarni „Głosn”* mieszczącej się 
w sąsiedniej posesji przy ui. Żwirki 17. Za- 
wiadamiono natychmiast Straż Pożarną, która 
przybyła na miejsce pożaru w błyskawicznym 
tempie. 

Do pożru przybył niezwłocznie Komendant 
Strażv Pożarnel pułk Kalinowski, wiceprezy- 


ska. A 

3) Budżet komisji pokrywają państwa nad- 
dunajskie w równych składkach rocznych. 

4) Okręty wojenne państw dunajskich mogą 
przepływać granice danego kraju tylko po u- 
przednim porozumieniu z zainteresowanym 
państwem, natomiast okrętom wojennym 
państw nie leżących nad Dunajem zabrania się 
żeglugi na tej rzece. 

5) Statki handlowe państw obcych muszą 
przestrzegać przepisów o żegludze, wydanych 
przez zainteresowane w danym wypadku pań- 
stwo naddtunajskię. 

6) Na poszczególnych odcinkach Dunaju bę 
dą utworzone zarządy rzeczne, w których 
skład wejdą przedstawiciele tych państw, 
przez których terytorium przepływa Dunaj na 
danym odcinku. 


dent m. Łodzi tów. E. Bugajski, szef Woj. 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego mjr. Mróz 
oraz komendant M. O. m. Łodzi mir. Szewczyk 

Walka z szałlejącym żywiołem twala ponad 
trzy godziny. Chodziło o zlokalzowanie ognia 
a jednocześnie o zabezpieczenie sąsiednich blo 
ków fabrycznych oraz Crukara: „Głosu“, 

Wśród kłębów grycątego dyma — strażacy 
walczyłi bez przerwy. Wszystkie mntonompy 
znadujące się na terenie Ładzi vyły w akcii 
Milicja otoczyła ulice kordonem, nie dopusz- 
czając w pobliże ognia iłamów ciekawych ł0- 
dzian. 

Dzięki sprężystej akcji ra n«niczej prowa- 
dzonej osobiście przez puft Kalinowskiego 
spłonęło jedynie najwyższe piętro magazyno» 


arszawy na Mię- 
dzynarodową Konferencję Młodzieży Pracują- 
cej. 

American Youth for a Free Werld oświad- 
cza m. in.: „wydział paszportowy. Departamen 
tu Stanu Stanów Zjednoczonych A. P. odmówił 
ndzielnia paszportów delegacji Młodzieży 


Amerykańskiej, pragnącej udać się do War- 
szawy na Międzynarodową Konferencję Mło= 
dzieży Demokratycznej zrzeszającej 40 milio- 
nów młodzieży z-62-ch ktajów Świała. * 

Przedstawicielom Młodzieży "Amerykańskiej, 
którzy informowali się w Departamencie Stanu 
w Waszyngtonie o powody odmówienia pasz- 
portów, rzecznik departamentu stanu oświad- 
czył: „Departament Stanu uważa, że żądania 
Międzynarodowej Młodzieży Pracującej są 
sprzeczne z interesami Stanów Zjednoczonych 
i to jest powodem wstrzymania paszportów dla 
delegatów“, 

Ta decyzja Departamentu Stanu jest jaskra- 
wym wyrazem wysiłków departamentu zmierza 
jących do uniemożliwienia Młodzieży Amery- 
kańskiej weięCia udziału we współpracy mło- 
dzieży całego Świata, w .rozwijaniu przyjaźni 
międzynarodowej, pokoju i dobrobytu ekono- 
micznego na całym Świecie — stwierdza list 
Młodzieży Amerykańskiej. 

Fakt odmowy wiz wskazuje kto faktycznie 
zbudował u siebie żelazną kurtynę. 


hy wewnętrzne opałowe, jak į na cele eksportu 
wyniósł 4.900.000 ton co równoznaczne jest z 
przekroczeniem miesięcznego planu załadowa 
nia o 105.000 ton. 5 

Z łącznej ilośc! eksportowanego surowca — 
2.444.554 tony — drogą merską przewieziono 
1.114,000 ton. Na omawiany okres przypada 
również wspaniałe osiącqnięcie odbndowanego 
obecnie portu w Szczecinie, który w ostatnim 
miesiącu przeładował najwyższą dotychczas 
Honść weala — 244.000 ton. 


Truman przeciw strajkującym 


Wojsko i czołgi na Ulicach Dayton 


CHICAGO PAP. — Gubernałor stanu Ohio kie!tującymi fabrykę, gazów łzawiących i pā- 
— Herbert użył gwardii narodowej, wyposażo-| łek. Wałki osiągnęły niesłychane natężenie, 
nej w czołgi, bagnety i gazy łzawiące dla zła, kiedy sprowadzono na pomoce policji oddzia- 
mania strajku kilkuset robotników zakładów] ty wojskowe. 


Univis Lens w mieście Dayton. Strajk trwa joż - 
Przemysłowcy brytyjscy w strachu 


od 3-ch miesięcy. 

NOWY JORK PAP. — Frederich Richmond, 
przewodniczący United States Foreign Corpo- 
ration, która jest eksporterem produktów nie- 
mieckiego przemysłu włókienniczego na rynz 
kach zagranicznych, ziożył charakterystyczne 
oświadczenie na temat rozwoju przemysłu n:e- 
mieckiego. Richmond powiedział, że obecnie 
istnieją na rynkach światowych „doskonałe 
perspektywy dla niemieckich produktów sztu- 
cznego jedwabiu, szczególnie na terenie Ame- 
ryki Łacińskiej i w Indiach”, 

Richmond dodał równocześnie, że z rozwo- 
jem produkcji niemieckiej w tej dziedzinie, 
brytyjscy i amerykańscy eksporterzy natrafią 
na trudności w lokowaniu swoich towarów. 
Jak się bowiem okazuje, niemieckie wyroby 
włókiennicze będą sprzedawane za cenę o 20 
proc. niższą od towarów, produkowanych 
przez inne kraje. 


Poszukiwąnia zaginio- 
| nego samolotu 


PARYŻ PAP, — Poszukiwania za olbrzymiin 
francuskim samolotem transallanty"kim, który 
zaginął w niedzielę nad Atlantykiem na za- 


Załoga fabryki, należąca do potężnego zwią- 
zku pracowników przemysłu elektrycznego 
CIO, odrzuciła uprzednio wezwanie sądu sta- 
nowego przerwania strajku, domagając się w 
dalszym ciągu podwyżki płac i poprawy wa- 
runków pracy. 

W ostatnich dniach policja ochraniała łam- 
strajków, używając do walki z robotnikami pi 


we. Dolne piętra jak również parter — zapełuio 
ne gotowym towarem — zostay uratowane. 
Władze bezpieczeństwa prowadzą na miej- 
scu pożaru Gay cziegedyo, celem wykty 
cia przyczyny luh eweffr.inv-h sprawców po- 
żaru, który tylko dzięki sprężystej akcji na 


szej straży pożarnej — nie przybraj kotesiro- Chód: od wybrzeży afrykańskich, trwają nadal, 
INY D) ESZREZAW, Š W kcji bierze udział 7 amerykańskich latają: 
Redakcja „Głosu“ — składa tą drogą|cych fortec. Nadzieje na uratowanie pasaże- 


naszym dzielnym strażak>m » lcn komandan- 
łem na czele — serdeczie nodziękowaniu ze 
mężną obronę gmachów  qaszej drukarni — 
gdzi: pad osłoną „wodnej ściany” — trwała 
normalna praca — o krok od szalejącega ognia 


rów i załogi są jednakże bardzo nikłe, w, związ 
ku z czym dyrekcja francuskich linii lotniczych 
do których należał zaginiony samolot, opubli- 
kowała listę wszystkich osób, które znajdowa 
ły się na pokładzie. y 

Osoby te uważa się za nieżyjące, 
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Foster pietnuie bu 


rzycieli pokoju 


Otwarcie XIV kongresu Amerykańskiej Partii Komunistycznej w Nowym Jorku 


2 


Nawy Jork PAP. — sierpnia rb. różpo- 
rzął sie w Nowym Jorku wielkim wiccóm, na 
który nrzybsło 18 tęśtecy osób. XIV kongres 
Amórykańskiej Partii Romnnistycznej Na 
kongres przybyli dclegaci 48 stanów oraz za- 
proszeni goście. 

Na wiecu wystąpili przywóđey komunistv- 
czni. Foster, Dennie. Williamson i inni, któ- 
wey w swych nrzemówieniach wzewali da prze 
ciwstławienia 
nych postawienia Amervkańskiej Partii Komu 
mistrcznoj poza prawem. 

Foster, którego nrzemórjonie hrin nads. 
wane przes radjo. modkvoślikł ża czhr świst 
cierpi z powodn nanreżonych s*nannirów pria. 
fze Stanami Ziednoczanymi 1 Zwiazkiem Pa 


«<a próbom oznnFńw ronkcvj. 


dzieckim. za które odnawiadzialnaść kala ro- 
nkocjne w annsih  shernrdalne  <tlądaja na 
Zwiszek Radziecki. Fastor, wykazał w swrm 


przemówieniu, że Zwiazek Radziecki 
Dikon. Wysłanił nn sdacujnwanie nrwarińyka 
mawdziwym winawsjcam toma nonreżania — 
s Drzecjwteń mamnażam wr=amvyrlamr"m { Sha. 
parh Zisdnareenech. którzy dażg da nanowe- 
nia nad świstem. 

Lory świata — mnadkreślił Fastor — »alażs 
od tern, ikim stonmniy nor amarekańeki 
zdawać sobie bedzie anrater z tern foktn, ma: 


ntgenie 


— 


w 


iarann Parvfaiące znaczenie w palitra mie 
dzyszrańnawa” 

Trnmańn, Dawev, Dules: Morchol j Van. 
denherę — zarmarte)} Forstar wr dajeewm 
gm swtyn wrzomńwionia — nie Hra paranneta 
ma za Zwieosriem Pańrinetim na maznienkh Ja 
mokratnermn=ch. Ońrrunili oni narh emni. 
rmy nromorvria roakawsń sa FTwmiarkbinamy Ta. 
fzisckim. wwynikstana y bkararnnndnnrji 


cia. 


"” 


ra. 


fw Braden Emit H Malofnwam araz S'a- 
linem i Wsnllnco'm. z 
Torstór nakreślił, 3a skłafsian onts nipon 


wiadzialność © sa  mro?ran 
rawana bkonfkktn pa- Wallrtnnt 
działają w obronie natważniałen="h jntersrąw 
Dot 4a-t-2 


pariin — ranublihoń 


nishazniapzońst=a 
rarnnikai 
naradn amarięsńet" amm uniana 
nńnierana nrzaz nhbrdwia 
ska i demokrstvczna 
mwiarya dą pasenimaue + Gi=nżisth 
Ziędnnezonrch Walstraat nadrhnim dale Pita 
rowi motrzehnv jest faszvzm dla raolipnmania 
politywi aeresii. proeramu nanannwonią świeta, 

Jednakża homha ntamawa 
foktryna Trimann niatdaiw wenikóńw. Naradv 
które rnzoromity Midera, nie Aniza. sin yone- 
dzić poł jarzmo Wall-steaet — oświadczył Fo- 
star, Dlatonn wislki kanitał s7yka opar- 
nia w deplomacji, nosbrenjacoj sie homha ała 
mowa. „w doktrynie Trrymanń i mlanie Mar- 
shalla. ZÉ Cene dzicsistok milińaów 
Wall-sfoet daŻy fo tren, bv narencië Eimonia 
kontrole - gósnofarcza Stłanńw  Ziadnoczonch. 
uzbroić kontynet euronajski, "wiasczą Niem- 
cy i zjednoczyć państwa  kanitalistvczna 
sofutszu wojennym, wymierzoynym przeciwko 
ZSRR. 

Przechadzac da sprawy nadehońzncrch wy 
borów na stanowisko nrózrdenta Stanów Zir 
dnoczonych. Poster nadkroślił że każdy Ama- 
rykanin. oddający głos na Trumana lub De- 
wev'a nłosnie w istnrin rrorzw za faszyzmem 
1 polityka prowokacji miedzynarodowvch. 

Obecna sytuacja — zaznaczył Foster — 
wymaga mobilizacji wszystkich czynników. 
praęnących pokom w Stanach Ziednnczonych 
i dlatego partią komunistyczna USA popierać 
będzie ruch Wallace'a. 

Partia postępowa — stwierdził Foster — 
nie jest partią socjalistyczną. edvż rueh Wal- 
lace'a wierzy w nealenie svstoemn kapitali- 
stycznego pod postacia pnstenowego kapitali- 
zmu w co nie wierza marksiści. 

W zakończeniu swego przemówienia 


— emisowńi>1) WFastae — 


straszenie naraz 


jaz 


dnalarów 
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Foster 


oświadczył, że naród amerykański nie podpo- 
rządkuje się polityce dwupartyjnej, zmierzają- 
cei do a”uszenią wszelkich ruchów postępo- 
wych w Stanach Zjednoczonych. 

Na temat arcsztowań i oskarżeń, wysunię 
tych przeciwko przywódcom komunistycznym 
Foster oświadczył, że jest to wymierzony z 
premedytacją atak na propagande pokojowa. 
Foster wyraził nadzieję. że naród amerykań- 
ski odeprze wszelkie próby likwidacji praw 
konstytucyjnych w Ameryce 1 wyjęcia z pod 
prawa komunistów. 

Na wiecu 


— 


witalne, ńmadesłane 
ne Czechosłowacji, 


przez partie komunistycz- 
Indii, Kanady, Holandii, 


rzeniem przyjęli wiadomość, 
Stanu odmówił wiz wjazdowych 
Zjednoczonych 


Brytanii, którzy zamierzali zybyć na kon- į CY sph $ Z 
rytanii, którzy zamierzali przyb; | rę „suwerenności” Transjordanii. Rzeczy- 


gres. Minutą ciszy uczezono poległ$ch w woj 
nie hiszpańskiej i w wojnie światąwej człon- 
ków partii, 

Po zakończeniu wiecu nczestnicy przeszli 
do obrad programowych, które mają potrwać 


odczytane zostały telegramy po dwa dni. 


brady rządu francuskiego 


PARYZ PAP Na środowy mpbosiedzemiu 
rād ministrów pod przewodnictwem prezy: 
derta renubliki Vincent Awriala, minister 
snrew 7zaaranicznvch Robert Schuman złożył 

rawran © tozmowach w Moskwie. 


Zaoraniczna misia lekarska 


Rzecznik rządu Francoie Mitterand oświad: 
czy łprasie po”posiedzeniu rady ministrów, że 
nia m=żs zakomunikować żadnych nylszych 
szczegółów, ponieważ rozmowy moskiewskie 
sa jeszrze w loko. 


przybyła do Polski 


POZNAN PAP. W związku z rozpoczynalą* 
cymi się w dniu 4 bm. wykiadami orqanizowa 
nymi prze» unitarv'nw kamitet pomarv i Świą 
towa organizacja zdrówia przy współudziale Mi 
NIStefstjve Żorowia R. P. orzybyli w dniu 3-a9 
bm. Go FPozran.a samololem z Katowice członko 
we zaaran'ryne> misi; |ekarz"iei- drof. dr L 
M. Davidoff-rentgenolog, dr W. Chamberlain, 
prol di Charvat prot gr Tomsen, vot gr Wo! 
tis, mo t B- Ferris prof, dr Elmze + prot dr Sa 


Oświadczenie króla 


LONDYN PAP. — Jak podaje z Ammanu 
aasncia Reutera, król Transiordanii Abdullah 
oświadczył na konfsrencji prasowej. że wyra: 
ża zgode na orzedyskułowanie wszelkich pro- 
pozycji; w sprawie Palestyny, przedłożonych 
9r7e% rozjemeg ONZ Bernadotte'a. Abdollab 
© "al że wierzy w pomyślne zakończenie mi- 


Albańsko-bułgarski układ handlowy 


BELGRAD PAP. Z Tirany donoszą, że pod 
pisany został między. Albanią a Bułgarią układ 
handlowy. 

Na modstąwie 


tega układu Albania dostar- 


klad w towatrysiw'e sekretarek i tłumaczek 

Gości mow”tali na lotnisku w Ławicy przed 
sławiciełe władz t organizacji ora” poznańskie 
go świata lekarskiego z prof. dr Degą i dele- 
datem Ministerstwa Zdrowia dr Tubiaszem na 
czele. 

Przed kilkoma dniam: nrechvlM już do Pozna 
sentet Erwin wm 7 sekre 
p ~ -n> neng norat. q+ H, Goog 
sji rozjemcy. 

Podkreśla'ac zdecydowanie Aiabów konty- 
nuowania walki, Abdujlah zaznaczył jednak 
że kraje arabskie „nie wykluczają możliwości 
kompromisu, któryby zapewnił sprawiedliwe 


rozstrzvgniecie sporu | zamobiegł zbędnemu 
rozlewowi krwi”. 


nia dyrektor m=* 


= " 


tarka m" 


czać będzie Bułgarii smarów, bawełny imine- 
rałów, Bułgaria zaś eksportować ma do Albanii 
tekstvlia, materiały budowlane i jarzyny. 


, 
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| świadczone rządowi 


We rmzeecgirreste 
o 
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Dali, czy nie dali? 


Najbardziej wojowniczym spośród „wład 


ieów' arabskich, którzy usiłowali zagarnąć 


Australii oraz innych państw. Zebrani z obu-i 
że Departament ł 
dò- Stanów ! 


delegatom Francji i Wielkiej» ZONY 


Palestynę, jest „królik* Transjordanii — 
Abdullah, pozostający od dawna na usłu- 
gach angielskich. Państwo Abdullaha liczy 
zaledwie 500 tys. mieszkańców, ale gami- 
brytyjskie w tym kraju osiągnęły 
frę prawie 100 tys. żołnierzy, co daje mia 


wistym jej władcą jest generał brytyjski 
Giubb. który — ubrawszy się w burnus 1 za 
puściwszy arabską brodę — kontynuuje 
na Bliskim Wschodzie „misją“ słynnego 
płk. Lawrence'a. 


Oczywiście, emir Abdullah za usługi 
angielskiemu, wyna- 
gradzany jest hojnie z pieniędzy podatni- 
ków W. Brytanii: samo tylko oficjalne 
„subsydium', wypłacane Abdullahowi, wy- 
nosi rocznie 2 miliony f. szt. 


Ponieważ — na tle. wypadków palestyń- 
skich — ostentacyjne poparcie, okazywane 
Abdullahowi przez p. Bevina, nabrało cech 
wyraźnie prowokacyjnych, labourzystow= 
ski rząd postanowił uczynić coś w rodzaju 
gestu Piłata, by przekonać opinię świato- 
wą, że Anglicy — owszem — również res- 
pektują postanowienia ONZ i nie chcą za* 
chęcać transjordańskiego królika do awan 
tur polityczno-wojennych. 


I w związku z tym. rzecznik: brytyjskie- 
go Foreign Office podał do publicznej wia- 
domości, iż rząd brytyjski wstr na 
razie kwartalną ratę „subsydium' dla . 
Transjordanii, wynoszącą 500 tys. f. szt. 
Jednocześnie wszakże ten sam rzecznik 
oświadczył, że W. Brytania... udzieliła 
Transjordanii póżyczki w kwocie 500 tys. 
funtów szterlingów. 


Wynika więc z tego, że W. Brytania — 
czyli rząd labonrzystowski — jedna ręką 
wstrzymała Abdullahowi wypłatę 500 tys. 
f. szt. tytułem „subsydium*, zaś drugą 
reką wypłaciła mu jednocześnie tę samą 
sume tytułem pożyczki. Tym sposobem — 
„wilk jest sytv i owca cała”, a w rezultacie 


Abdullah zainkasował do swej kieszeni 
wcale piękną sumkę. 
Ta historyjka, nieprawdopodobna, ale 


prawdziwa, wkracza w dziedzinę anegdoty 
politycznej. Ale właśnie tego „ rodzaju 
„anegdoty“ charakteryzują najlepiej obłu- 
dẹ i dwulicowość polityki labourzystów 
brytyjskich — i to nie tylko w sprawach 
Bliskiego Wschodu. B. D. 
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Młorzież z całego świata w Warszawie 


Liczny zjazd delegacji na Międzynarodową Konferencję Młodzieży Pracującej 


WARSZAWA PAP. — Dnia 3 sierpnia br. 
przybyła z Paryża do Warszawy p. Frances 
Damon (Stany Zjednoczone A. P.) — skarbnik 
Świalowej Federacji Młodzieży Demakratycz- 
nej, która weżmie udział w pracach komitetu 
przygotowawczegó międzynarodowej konfe- 
rencii młodzieży pracującej. 

W pracach komitetu przygotowawczego kon 
ferencji. na czele którego stoi sekretarz Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demokratycznej p 
Bert Williams (Australia) biorą już od szere- 
gu dni udział | przebywają w Warszawie na- 
stępującw przedstawiciele młodzieży zadrani- 
czne”: Wiera Iwanow, Wasvł Bohatyrew i Mi- 
kötni Sizow (ZSRR). Roza Ziwkow i Ivan Bo- 
szew fRułaaria) Michał Popper i Karles Reich 


(Węgry. Vilian Valsesia (Włochy), Soskic (Ju 
qosławia), Jack Bernstein. (Wielka Brytania 
Eva Pasek (Kanada), Jelimi Frebu (Albania) 
Nicolas Sergiu (Grecja), Julio  Aristeisabez 
(Hiszpania. republ.). 

Ponadto w związku z organizbwaną w Mu- 
zeim Narodowym międzynarodową wystawą 
młodzieży pracującej, przybył do Warszawy 
Mirko Dymitrow i Demitr Mechandżyjskij 2 
Bułgarii, Aloiz: Mazl:k i Jarosław Veverka z 
Czechosłowacji oraz Petre Drocan z Rumunii. 

Na dzień 7 sierpnia br. jest już awizowany 
przyjazd delegacji młodzieżv pracującej z Da- 
nii, Węgier, Albanii r Austrii. 

Uroczvste otwarcie Międzynarodowej Konfe- 
renrij Milndzieży Prarnrace1, któreqo dokona 


Michat $Szełochow 


Nauka nienawiści 


Trzeba było, bym wrócił do 
walczących za ojczyznę, i wróciłem mścić 
się do ostatka! ! ` 

Z tego obozu, który był jak gdyby punk 
tem rozdzielczym, przeprowadzili mnie do 
innego obozu, w odległości jakichś stu ki- 
lometrów od tamtego. Urzadzone w nim 
było wszystko, tak samo jak w tamtym: 
wysokie słupy, połączone drutem kolcza- 
stym, żadnego dachu nad głową, nic. Po- 
żywienie takie same, tylko niekiedy za- 
miast surowego prosa dawano nam po kub- 
ku gotowanego zgniłego ziarna lub też 
wrzucano do obozu trupy zdechłych koni, 
pozostawia lge samym jeńcom prawo po- 
działu padliny. Jedliśmy aby nie umrzeć 
z głodu, i umieraliśsmy setkami... W dodat- 
su, w. październiku zrobiło się zimno, bez- 
ustannie lały deszcze, zaczęły się poranne 
przymrozki. Od zimna cierpieliśmy okrop- 
nie. Ze zmarłego czerwonoarmisty udało 
mi się ściągnąć bluzę i płaszcz. Ale i to nie 
chroniło od chłodu, a do głodu tośmy już 
przywykli... 

Pilnowali nas żołnierze wypasieni na 
grabieży. Charakter mieli wszyscy uro, 0- 
ńy na jedno kopyto. Nasza warta składa- 
ła się z notorycznych łotrów. Zabawiali się 
na przykład tak: rano do drutu podchodzi 
jakiś frajter i powiada za pośrednictwem 
tłumacza: 

„Zaraz będziemy rozdawali żywność. 
Rózdawać zaczniemy z lewej strony. Fraj- 
ter odchodzi. Z lewej strony ogrodzenia ci- 
śną się wszyscy, którzy są w tanie utrzy- 
mać się na nogach. Czekamy godzinę, dwie 
trzy. Setki drżących żywych szkieletów stoi 
na przejmującym wietrze. Stoją i czekają. 


szeregów 
c 


l nagle po nrzeziwnej ciiońis szybko pð- 
jawiają się Niemcy. Przez druty rzucają 
kawałki poraoanej koniny. Caty tium peha- 
ny głodem, rzuca się w tę stronę; wokół 
wywałanej w błocie koniny toczy- się bój- 
ka... 

Niemcy pękają ze śmiechu, a 
ostro dźwięczy długa seria z karabinu ma- 
szynowego. Krzyki i jęki. Jeńcy uciekają 
na lewą stronę ogrodzenia, na ziemi zosta- 
ją zabici i ranni... Wysoki oberłeutnant — 
dowódca obozu — podchodzi z tłumaczem 
do drutów. Oberleutnant, z trudnością ha- 
mując śmiech, powiada: 

„Przy podziale żywności miały miejsce 
oburzające nieporządki. Jeżeli sie to po- 
wtórzy, każę was wszystkich. świnie ro- 
syjskie, bez pardońu rozstrzelać! Sprząt- 
nąć zabitych i rannych!“ Żołnierze niz- 
mieccy tłumnie zgromadzeni za plecami do- 
wódcy obozu, po prostu umierają ze smie- 
chu. „Dowcip“ komendanta przypadł im do 
gustu. 

W milczeniu wywlekamy z obozu zabi- 
tych, grzebiemy ich niedaleko, w jarze... 
Bito nas i w tym obozie pięściami, kijami, 
kolbami. Bito po prostu z nudów albo dla 
zabawy. Moje rany zagaity się. ale później 
prawdopodobnie wskutek ciągłej wilgoci i 
bicia, znów sie otworzyły i okropnie mi 
dokuczały. A jednak wciąż jeszcze żyłem 
i nie traciłem nadziei na ocalenie... Zbiie- 
my się w ciasną kupę i leżymy. Przez całą 
noc bez przerwy kotłują się ludzie: msrzną 
ci, którzy leżą na spodzie. w błocie. mar- 
zmą i ci, którzy leżą na wierzchu. Było to 
nie spanie, lecz ciężka męka. 


śnie, mijały dni. 
bardziej opaądałem ze sił. "Teraz. nawet 
dziecko mogłoby mnie powalić na ziemię. 
Niekiedy z przerażeniem patrzyłem na mo- 


i je wychudłe ręce obciągnięte jedynie skó- 


tą, i myślałem: „Jak ja sie stąd wydosta- 
nę?* Wtedy właśnie przeklinałem Siebie 
za to, że nie spróbowałem uciec już'w cią- 
gu pierwszych dni, Cóż, gdyby mnie wów- 
czas zabili. nie męczyłbym się teraz tak 


į strasznie. 
potem 


Nadeszła zima. Rozgrzebywaliśmy śnieg, 
spaliśmy na zmarzłej ziemi. 

W obozie było nas coraz mniej. W koń- 
cu zakomunikowano nam, że za kilka dni 
poślą nas na roboty. Wszyscyśmy ożyli. W 
każdym obudziła się nadzieja, jakkolwiek 
słaba, ale przecież nadzieja, że być może, 
uda się uciec. 

Tej nocy było cicho, lecz mrożno. Przed 
świtem usłyszeliśmy huk dział. Wszystko 
się wokół zakotłowało. A gdy huk Się po- 
wtórzył, nagle ktoś głośno rzekł: 

— „Towarzysze, nasi nacierają!* 

I wtedy stało się coś niepojętego: cały 
obóz powstał, jak na komendę. Wstali na- 
wet ci, którzy nie podnosili sig od kilku 
dni. Naokoło stychać było gorące szepty 


i stłumione łkania... Ktoś płakał po kobie- 


cemu zanosząc się.. Ja również... ja rów- 
nież... — urywanym głosem szybko wy- 
rzekł lejtnant Gerasimow i. zamilkł na 


| 


Z dnia na dzień coraz 


chwilę, ale potem opanował się i mówił już * 


bardzo spokojnie: 

, — Mnie również łzy ciekły po twarzy 
1 marzły na wietrze... Ktoś słabym głosem 
zaśpiewał ..Miedzynarodówkę*, nodchwyci- 
liśmv cienximi. ochrynłymi głosami. War- 
townicy zaczęli do nas strzełać z karabi- 
nów maszynowych i automatów, rozległa 
się komenda: „Leżeć*! Leżałem wcisną- 
wszy się w śnieg i płakałem jak dziecko. 


W teù sposób, jak gdyby w okropnym | Były to tylko łzy nie tylko radości, lecz 


-gi. „Wszystko to jest własnością 


przewodniczący Światowe] Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej Guy de Boisson, nastąpi w` 
niedzielę dnia 8 sierpnia o godzinie 10-ej w 
sali „Roma” w Warszawie. 

Otwarcie obrad będzie transmitowane przez 
Polskie Radio. 


2 iró! m liona bezrobotnych 
we Włoszech 


LONDYN PAP. Rzymski korespondent dzien 
mika „Manchester Guardian" donosi, źe w 
chwili obecnej na terenie całych Włoch jest 
dwa i pół miliona bezrobotnych. 


równie dumy z naszego narodu. Niemcy 
mogli nas. bezbronnych i bezsilnych z gło- 
du pozabijzć, mogli męczyć, ale złamać na- 
szego ducha nie mogli i nigdy nie złamią. 
Trzeba powiedzieć wprost: me na takie 


natrafili. i 


+ * 


* 

Tej nocy nie udało mi się'do końca wy- 
słuchać opowiadania lejtnanta Gerasimó- 
wa. Wezwano go w pilnej sprawie do szta- 
bu formacji. Ale po kilku dniach spotka= 
liśmy się ponownie. W ziemiance unbsił się 
zapach pleśni i żywicy sosnowej. Lejtnant ` 
siedział na ławce, pochylony, ze spleciony- 
mi palcami ogromnych dłoni na kolanach. 
Patrząc na hiego mimo woli pomyślałem. 
że to tam w obozie jeńców. przywykł 
oto siedzieć ze svlecionymi palcami mil- 
cząc całymi godzinami i ciężko bezowocnie 
rozmyślając... 

— Pytacie, jak mi się udało uciec? Za- 
raz wam powłem. Wkrótce potem, jak w 
nocy usłyszeliśmy huk armat, wysłali nas 
na roboty fortyfikacyjne. Po mrozach na- 
stąpiła odwilż. Padały deszcze. Poznali nas 
na północ od obozu. Znów powtórzyło się 
to samo. co za mierwszym razem: wyczer- 
pani ludzie padali, Niemcy strzelali do nich 
1 zostawiali na drodze... 

Zresztą jednego niemiecki podoficer za- 
strzelił za to, że idąc podniósł z ziemi 
zmarzły kartofel. Szliśmy polem kartofla- 
nym. Starszy sierżant nazwiskiem Gon- 
czar, Ukrainiec. podniósł ten przeklęty 
kartofel i chciał go schować, Podoficer za- 
uważył to. Nie mówiąc ani słowa, podszedł 
do Gonczara z tyłu i strzelił mu w głowę. 
Kolumne zatrzymano, ustawiono w. szere- 
h aństwa. 
niemieckiego, — powiedział podoficer, — 
zakrćślając ręką szeroki krąg. — Kto z 
was weżmie cokolwiek samowolnie, zosta- 


nie rozstrzelany", Xe, A. m) 


MIOCHEJ BIERNAT Ibiza 


Miał bank w chałupie 


Kochany Felku! 

Poznałeś u nas, ua wsi, Przyrzyckiego Ste- 
fana, a zresztą o nim- nieraz Ci już donosi- 
łem, ale to nie mie szkodzi, napiszę jeszcze! 


GŁOS CHŁOPS 


|:śal td 


Ulgi i kredyty na zakup ziarna siewnego 


dla mało- i średniorolnych gospodarstw 
Jeszcze jedna forma pomocy państwa dla biedoty wiejskiej 


Jako' główny prodnicent zbóż, kwalifikowa- 
nych, majątki państwowe "rozpoczynają omło- 
ty w celu dostarczenia na czas doborowego 


raz, bo mu się ostatnio leca zdarzyła. ziarna na, siewy. , jesienne „dla gospodarstw 
Ten ów Stefan jak już wiesz, to bogacz | chłopskich. ] 

1 jak to się mówi — wielomorgowieć co na Po należytym _ doczyszczeniu i -zabejęowa 

i ż a 4 ż i sS akcje ie w 7 jesi x x h dla 

ziemi leży i na pieniądzach. A chytry, że aż| niu dadzą na akcję, siewów jesienny 

Wa 4084 b zk Ta inierasy E Nieko- | roneza roluietwa ponad 30.000 ton doboro- 
y 7 kil Ag j k À wego ziarna. siewnego, à mianowicie: żyta 

niocznie — czyste. Bo, weźmy na ten przy- oneginaliego, —, 8.605 ton oraz żyta L odsio- 

kład, pokumał się on x jednym takim z Sa-| w, — 11,559. ton czyli razem 20,197 ton, zaś 

mopomocy Chłopskiej | w zeszłym, dajmy naj pszenicy originalnej — 5.557 ton, I odsiewu 

to rokn.. mała kb w Dzierzkowe nawozy sztu- 4. 19t.10n, razem 11.701 ton, pszeniey je- 

czne dostał, a Przyrzycki miał ich tyle, że po Ulualitej. — 1,685 ton, R ; 

drogiej cenie innym potem sprzedawał. Organizacje dostaw zbóż kwalifikowanych 


Albo — wyznaczono kredyty ua pomoc 
dla małorolnych 1 co uboższych  średniaków, 
8 kto ;-tych kredytów skorzystał? Przyrzycki | 
Stefan przede wszystkim. A to,na dom do- 
stał, choć mu się wcale nie zniszczył, a to na 
odbudowę stodoły, choć — Bogiem a prawdą i 
— nic jej nie brakuje » to na inwentarz, 
choć go żaden pómór nie dotknął, a nawet 
gdyby to i tak Stefan ma tyle forsy w 
kabzie że miałby za co kupić drugi, I to za 
gotówkę. 

I wiesz Felek, co najgorsze «u Przyrzyckie- 
go? A to, że spekuluje, że tak powiem, dla 
sportu. Nic nowego ani pożytecznego w gospo- 
darce swojej nie zaprowadzi, tyłko grosz dusi 
i pilnnje, żeby pieniądz w pieniądz mu pora- 
stał, bez pracy i wysiłki. 

Także samo od fundnszu oszczędności się 
wykiwał przy pomocy kumotrów. gminnych i 
chodził jak ten paw mnadety, że niby bank ma 
u siebie w chałupie, No, i właśnie ostatnio 
z tym bankiem to mu się nieszczęście trafiło. 
Nawet nie złodzieje go okradli, tylko — ej, 
trzymajcie muie, bo pęknę myszy, myszy 
polne. Zboża sprzatuięto, więc się za, innym 
żarciem zaczęły oglądać I znalazły w ten spo 
sób pieniądze Przyrzyckiego gdzieś w sienni- 
ku czy w pończochach, No, i całą forsę po- 
ciety. Cała gmina. teraz ryczy ze Śmiechu — 
Dobrze mu tak — powiadają wiejskiemu pa- 
skarzowi. 


Twój Maciej 
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jednolitych do Spółdzielni Ralniezych PZHR 
Dvstrybucję zbożem ` kwalifikowanym doko- 
nyje Ceutrala Rolmeza: Spółdzielni „Samopo- 
moe Chlopska't, 
Nasiona zbóż powyższych pochodzą z--pro: 


Wieś Odrowąż jest jak na stosunki 
w powiecie koneckim dość zamożna, 
świadczą o tym zresztą zabudowania, 
które ładniej się prezentują w porów- 
naniu z ińnymi. Jednakże wyrobienie 
społeczne tej wsi pozostawia wiele do 
życzenia. Ostatnio przejeżdżając zatrzy- 
malem się we wiosce i porozmawiałem 
z mieszkanką tejże gromady ob. Kijus, 
której mąż umarł jeszcze przed wojną 
pozostawiając ją z dwojgiem małych 
dzieci. 

W czasie wojny męczyła się j jakoś 
przetrzymała, mimo, że miała w tym 
czasie kilka nieszczęść. — padł koń i 
krowa. Gospodarka jednak-z braku męż 
czyzny moeno podupadła tak, że w ubie 
gły mroku nie miała pieniędzy na za- 
kup ziarna. Zwróciła się więc do sekre- 
tarza gminy i wójta, ale ci nic jej nie 
pomogli. W rezultacie spory szmat zie- 


dukcji majątków państwowych przede wszyst 
kim przeznaczone są dla drobnych i średnich 
gospodarstw rolnych. 

Ostateczny termin dla 


załadowania żyta 


ustalono 26 sierpnia, a dla pszenicy 5 wrze- 
śnia br. 
Zboże zakwalifikowano załadowane będzie 


w worki plombowane i etykietowane zewnątrz 
ad- 


i wewnątrz. Na etvkiecie bedzie podana 
miana, stopień kwalifikacji 1 miejste po 

chodzenia. "Powyższe zboże będzie można mna- 

bywać za gotówkę, jak i na wymianę. Cena 


zbóż w stopnia orvginalnym będzie o 30 proe. 
wyższa od ceny płaeonej przez Polskie Za- 
klady Zbożowe producentowi za zboże konsum 
cyjne tego samego gatunku przez przedsię- 
biorstwa posiadające pozwolenia „B* lub 
(4 
pO 

Cena zbóż I odsiewn 
wyższa od ceny płaconej przez 


będzie o 30 procent 
Polskie Za- 


| "eeyk. Wdowie Kijus trzeba pomóc 


mi leżał ugorem. 

Zapytuję się więc tą drogą, czy nie 
można było jakoś pomóc ob. Kijus, cho- 
ciażby w ramach ustawy o pomocy są- 
siedzkiej?! Sprawa ta nie byłaby może 
sama w sobie tak ważną, gdyby nie to, 
że nie jest to fakt odosobniony. W po- 
wiecie koneckim, gdzie się obrócić, peł- 
no jest śladów wojny, spalonych wsi i 
zamordowanych ludzi. W niektórych 
gromadach jak Sałas, Skłoby, to prawie 
wszystkich meżczyzn Niemcy wymordo 
wali i pomoc dla wdów jest bardzo istot 
nym zagadnieniem, a tymczasem ani 
widu, ani słychu, by się ktoś- do 
tego kwapił. Sądzę, że poruszony w 
liseje wypadek stanie się bodźcem do 
zorganizowania stałej, sąsiedzkiej po- 
mocy dla wdów, które same z tru- 
dem mogą sobie poradzić. 

Czytelnik „Głosu Chłopskiego” 


DR 
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W sezonie letnim należy zwrócić uwagę na 
szereg prace w gospodarstwie drobiowym, zwią 
zanych z rozwojem młodzieży i porą roku. 

Okrex lata winien być wykorzystany prze- 
de wszystkim do wykonania takich prac jak: 
bndowy, reperacje, oraz wszelkiego  rodzajn 
przeróbki 1 przystosowania do pomieszczeń 
dla drobiu. 

Zakończone sę już w tym czasie legi ptae- 
twa i przeprowadzany jest wrchów piskląt 
oraz młodzieży. Pamiętać nualoży, że od dobrej 
pielęgnacji i żywienia zależy ij wartość użyt- 
kowa chowaaego materiału, 

Wyechów jest stosunkowo kosztowny, dla- 
tego trzeba chować tyle sztuk — ile potrzeba 
do odnowienia obsady zimowej kurnika. 

W czasie wychowu przeprowadzą się stalej 
selekcję usuwają na rzeź sztuki słabo rosną- 
ce i źle rozwijające się — chore, kaleki od: 
biezające od typu użytkowego chowanego 
stadka, oraz nadliczbowe samce. 

Im wcześniej przeprowadzi się selekcję — 
uzyskuje lepsze ceny, tym' taniej kosztować 
będzie wychów. 

Po wykonaniu selekcji w wieku 8 tygodni 
należy pisklęta przeszezepić przeciw pomoro- 
wi drobiu. W lecie należy przeprowadzić rów- 
nież selekeję sztuk dorosłych biorąc pod nwa 


a AA a a 


ze przede wszystkim zdrowotność, oraz war- 
tość nżytkową. 

Pozostawiać ma następny rok do chowu, 
sztuki zdrowa o wysokiej wydajności. | 


Poza tym należy usuwać koguty, o ile nie 
będą nżytkowane w drugim rokn zaraz po 
zakończeniu lęgów. W okresie npałów trzeba! 
chronić młodzież i sztuki dorosłe przed sil- 
nym nasłonecznisniem, oraz zwracać baczną 
uwage na higienę i dezyafekcję pomieszczeń 
1 sprzętów używanych do żywienia. NERY 
dokładnie oglądać ściany knrników, grzedy 
i gniazda — aby sprawdzić, eży nie gnieżdżą 
się w nich. pasożyty, piaszyńce lub pluskwy. 

W razie stwierdzenia ich obecności pomie: 
szezenie wygazować. 

W lipen rozpoczynają 
nioski, należy je 
miętać o konieczności dodawania w 
sie pasz zasobuych w białko. 

Pierzące się gęsi i kaczki winny być pod- 
skubywane racjonalnie dwu lub trzykrotcie. 
racjonalnie przez usuwanie piór „dojrzałych'*, 
tych, które ptaki pgulią. Podskubywanie mu- 
si być wykonane nie później jak na % ty- 
gódnie przed tnczem. | 

Celem potanienia żywienia należy wykorzy 
stać w jak największym stopniu pasze zielo- 
ne. Z mośród chwastów przede wszystkim 
należy zwrócić nwage na pokrzywy, które 
mogą byś stosowane zarówno na świażo, bez- 
pośrednio po zbiorze jak i po śeięcin i wyst- 
szeniu w okiesie zimowym, 

'Pokrzywa posiuda bardzo dużą wartość 
odżywczą. orąz wysoki procent  pełnowarto- 
ściowezoa białka. 

*0 ile gospodarstw posiada przenośne kur- 


aiki; „bardzo wskazanym jest wywożenie kur, 


sie npierzyć 
wyselekejonówać, 


gorsze 
Oraz 
tym 


pa- 
eza- 


na ścierniska, podorywki i inne użytki, gdzie) starczyć w 


kury znajdą -sobie dużo doborowej paszy oraz 
oczyszczą pole z nasion. chwastów i szkodni- 
ków. 

Mleko należy zadawać do picia, lub w mie 
szance -wilgotnej w stanie  przekwaszonym, 
ponieważ madkwaśniałe w- czasie upałów mo: 
że być szkodliwe j 

Trzeba pamietać, ża drób potrzebuje stale 


| do picią czystej wody i Że należy mu jej do- 


cP Przypomnienia drobiarskie na okres letni 


poidłach zabezpieczających wodę 
przed zanieczyszczeniem, rozlaniem i silnym 
nasłonecznieniem, 

Resztki paszy wilgotnej nie  zjedzonej 
przez kury usuwać z koryt, Pasza w tym cza 


sio łatwo zakisa — a w tym stanie może 
łatwo powodować: biegunki, prowadzące do 
osłabienia organizmu w związku z tym uła- 


twiające zakażenie. 


Inż. Czarnowska Zofia 
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klady Zhbożówe producentowi za zboże kon- 


sumcyjne tego samego gatunku. 
Przy wymianie 100 kg. zhoża kwalifikowa- 


nego (oryginalnego) nabywca daje 150 Kg. 
zboża konsumcyjnego — przy wymianie za 
100 kg. zboża kwalifikowanego (I  odsiew) 
120 kg. zboża konsumcyjnego, 

Ponieważ na wysokość plonów z hektara 
dnży wpływ ma stosowanie właściwych ud- 
mian zbóż kwalifikowanych ; Ministerstwo 


Rolnictwa i Reform VTolnvch obniża cenę zbóż 
I-go odsiewi1 dla średnich i małych gaspo- 


drastw do 10 procent. Surzedsż nasion siew- 
nvch po obniżoncch cenach adbvwać sie he- 
dzie na poństawie zsświędczeń Zw. Samopo- 
mocy Ch opskiej 


W eelu umożliwienia 
kwalifikowanych 
spodarstwom. zorganizowanym 
siennych i mie objętych organizacją hloków, 
uruchomione zostaje przez Państwowy Bauk 
Rolny kredyt w wysokości 80 milionów zł. 


nabycia nasion zbóż 
w stopniu oryginalnym, go: 
w blokach na- 


Zn wa są na ukończeniu 


Według sprawozdania Ministerstwa Rolnie- 


twa żniwa w końcu lipca br. odbywały 


atmosfe- 
rycznych. Do dnia 51 lipca w województwach 
centralnych 


w 


szczególnie pomyślnych warunkach 


sprzątnięto 100 procent żyta, 50 
do 95 procent. pszeniey ozimej oraz 45 — 80 
procent jęczmienia. Nieco niższy procent sprzę 
tu zbóż ze względn na późniejszy okres doj- 
rzewania, wykaznją jedynie województwą pół 
nocne 1 powiaty 


podgórskie. Województwa 


środkowe południowe 


oraz powiaty woje- 

wództw północnych rozpoczęły już zbiory 
OWSA. 

W woj. szczecińskim Urząd Zatrudnienia 


dostarczył 1.800 robotników do prac żniwnych. 
a w powiecie Słupsk pracuje w tej akcji 520 
marynarzy. 
Wyjątkowo sprzyjająca szeroko 
zastosowana pomoc sąsjedzka oraz pomoc róż: 
nych organizacyj 


"pogoda, 


państwowych i społecznych 
umożliwiła szybkie i pomyślne przeprowadze- 
nie żniw. 


-———— 


Podnos'my chów koni 


Wojna pozostawiła nam w spadku 
zrujnowane gospodarstwa i przetrzebio 
ny zwierzostan w gospodarstwach rol- 
nych. Obok tego również wojna spowo- 
dowała dużą ilość chorób wśród naszych 
zwierząt domowych. Dla ratowania sta- 
nu pogłowia końskiego przed skarłowa- 
ceniem przeprowadzane są częste prze- 
glądy. W powiecie koneckim od stycz- 
nia do lipca bieżącego roku skastrowa- 
ne lub zlikwidowano 485 koni. W liczbie 
tej znajdowało się 36 sztuk chorych na 
chorobę stadniczą w tym 32 klacze i 4 
ogiery. 


Rak ziemniaczany 
zagraża naszym polom 


W ostatnich tygodniach wykryto w 
woj. centralnych szereg nowych wypad 
ków raka ziemniaczanego. Rak ziemnia- 
czany występuje u nas wskutek zmniej 
szenia ilości sadzonek ziemniaków rako 
odpornych oraz zmieszania tych gatun- 
ków z gatunkami wrażliwymi na raka. 

W chwili obecnej około 750 tys. ha 
upraw ziemniaczanych obsadzonych jest 
wyłącznie odmianami rakoodpornymi. 
Ponad 1 milion ha jest w dalszym ciągu 
zagrożony. 

. W zakładach badania chorób ziemnia 
ków oraz ich wrażliwości przeprowadza 
się doświadczalne badania na rakoodpof- 
ność. Badania te przyczyniają się w zna- 
cznym stopniu do selekcji i wytypowania 
AAS zabezpieczonych przed tą choro- 
ją. 

W myśl opracowywanego w Minister- 
stwie Rolnictwa projektu, walka z ra- 
kiem będzie się koncentrować na dobo- 
rze i rejonizacji odmian rakoodpornych, 
co będzie przeprowadzone przy współu- 

ziale Państwowych Zakładów Hodowli 
Roślin, Służby Ochrony Roślin Państwo 
wego Instytutu Naukowego Gospodar- 
stwa Wiejskiego. Przez zapewnienie do- 
statecznej produkcji odmian rakoodpor- 
nych w przeciągu krótkiego czasu be- 
dzie można zlokalizować i zwalczyć tę 
chorobę. 


Nr, 214 


— — Lamka | m 


To f owe 


Swietoszek 

Dztś wszyscy tęsknią właśnie do 
wstydłiwości, skromności, cnoty, 
a przynajmniej do jej pożarów. 


(Z. Jakimiak — „Złote myśli 
recenzenta ') 


Spotkałem go ubiegłego roku w teatrze 
W. P. na przedstawieniu głośnej wówczas 
„Celestyny”. Zwracał wwage swoim zacho- 
waniem. Lornetka drżała mu w łapach, 
otyła, aeba moneta niezdrowym rumieńcem, 
wypukłe,  wodniste oczy wyłaziły na 
wierzch. Kurtyna zapadła, a on jeszcze wle- 
pi chciwy wzrok w scenę. 


— Pawie — trąciłem qo w bok — prze- 
stań się pon podniecać, koniec tego dobre- 
go. 


— Dobrego? — ocknął się facet z obu- 
rzeniem — Nie, proszę pana, to nic dobre- 
go! To świństwo! Aż obrzydzenie bierze! 
Nogo moja w tym teatrze nie postanie. 


W dwa dni jednak później — idąc ulicą 
Jaracza — miałem okazję stwierdzić, że nie 
tylko jedna, ale cztery nogi w teatrze „no- 
stały”: świętoszek poraz drugi przyszedł 
na „Celeśtynę”.. w towarzystwie młodej 
kobiety. 


Nie chciałbym mieszać katolickiego (jak 
się som ńazywa) recenzenta „Słowa Pow- 
szechnego', Jakimiaka, z w/w facetem z 
„Celestyny”, ale cóż na to poradzę: to też 
świętoszek, Dosżał, uważacie, ostatnto za- 
proszenie do „Ludowego Teatru Muzycz- 
nego“ na operetkę „Nitouche“, Poszedł. 
Poszedł się rozkoszować „rozwydrzenięm 
rozpasaniem i rozhukemiem mółświatka nad 
życiem uczciwym i bogobojnym*". Poszek 

upajać — (dosyta i bez grzechu „z obo 
wiazkų recenzenta) — uwodzicielską ara 
primadonny, ukazującej dość często „ko- 
lanko i uda. które nie tak znów prędka 
więdną” (?) Poszedł podziwiać „bożka 
tańca, weża, władcę i mistrza samej Terp- 
sychory”, 


Po dwóch czy trzech godzinach rozkoszy 
i upojenia „oprzytomniał i wyrżnał ostrą 
recenzję przeciw „Nitouche”. Że to profa- 
nacja świętości, że zgnilizna burżujska, że 
zakłamamie i w ogóle świństwo. 


Tylko, że to szlachetne oburzenie jakoś 
Jakimiakowi nie wychodzi. No, bo jeśli ta- 
ki „moralny“ to czemu tak chciwie „kapu- 
je” na uda primadonny Karwowskiej i no- 
gi baletnic? „Wydaje mi sie — pisze, że 
tamiec nie polega na pokazywaniu majtek 
i gołych nóg, które są cześciowo opalone, 
a częściowo białe jak glisty”. 

Jak on to bystro zauważył! Musiał się 
bardzo badawczo przyglądać. Już go widzę: 
lornetka drży w npodnieconych rękach, bu- 
sia płonie niezdrowym rumieńcem, oczy 
wyłażą na wierzch na te cuda, na te 
udu“. Swiętoszek? E, nie świntuszek. I to 
w dodatku zblazowany, skoro może pisać 
w swej recenzji: „dziś kolana, uda, grube 


uwodztcielstwo, to dla nas słowo pow- 
szechne..* nie wiemy, czy w cudzysłowie, 
czy bez. 

E. Tam. 
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Bezlitośni kramarze cudzych dusz 


Angielskie władze nie wypuszczają z Niemiec 20 t. dzieci polskich 


Nie od dziś dobrze wiemy, jak usłosun kowują się władze anglo-amerykańskie do pol- 


skich misji rewindykacyjnych, 


które na terenie Niemiec poszukuja zrabowanego przez 


hitlerowców Polsce mienia. Znamy szykany, którymi odstraszyć się próbuje polskich uczo- 


nych, 


historyków sztuki od poszukiwań bezcennych zabytków i polskich dzieł sztuki. 


Wiemy, jak się broni przestępców wojennych, którzy winni nam być wydani. Rewindy- 
kacja polskiego złota tkwi wciąż na martwym punkcie i protekiorzy Niemiec prześci- 


gają się w wykrętach. 


Bia wszystkie te intrygi i szykany, meto- 
dy polityki jątrzenia znalazły swój szczy* 
towy wyraz w słosunku władz okupacyjnych 
zachodnich Niemiec do sprawy polskich dzie- 
ci, o których powrót rząd nasz ubiega się od 
przeszło dwóch lat. 

W czasie wojny Niemcy, dążąc konsekwent 
nie do wyniszczenia narodu nolsklego, zaczęli 
systematycznie pozbawiać nas * naszej miło- 
dzieży, porywając dziesiątki tysięcy polskich 


dzieci, w stosunku do których zastosowali na 
terenie Niemiec najbardziej rafinowane meto- 
dy yermanizacyjne. Po zakończeniu działań 
wojennych okazało się, że na terenie Niemiec 
zachodnich znajduje się ponad 100-tysięczna 
rzesza polskich dzieci, które zostały pozbawio- 
nę swych imion, nazwisk i w wielu wypad- 
kach świadomości, że są Polakami. Na próżno 
Polski Czerwony Krzyż i władze połskie stara- 
ły się o powrót młodych obywateli polskich 


AAAA EEEa AEEA LUCIEN ULUNZUU LU LILLE 
interpelacje naszich czytelników 


Udostępnijmy kupno biletów wCZaSowiczom 


Tysiące ludzi korzysta z dobrodziejstw la- 
ta jadąc nad morze, w góry czy na wieś. 

Wszyscy urlopowicze i ci mający wczasy 
dwutygodniowe i ci, którzy korzystają z mie- 
sięcznych nie chcą stracić ani jednaj cennej 
chwili odpoczynku. Robią więc wszystko co 
mogą, aby wyjechać tego dnia, kiedy urlop 
się rozpoczyna. 

Tu jednak napotykają na poważne prze” 
szkody. 

Przejazd do Domów Wypoczynkowych jest 
jak wiadomo bezpłatny blankiet jednak na 
bezpłatny bilet wymienić trzeba albo w ka- 
sie dworcowej, albo w „Orbisie", 

I tu zaczyna się prawdziwy koszmar. 

Od bardzo wczesnych godzin rannych usta- 
wiają się kolejki tak długie, że nie sposób 
jest w warunkach przystosowanych do nor- 
malnego funkcjonowania „Orbisu* interesan- 
tów załatwić, Skutek jest taki że wielu lu- 
dzi mających wyjechać 1-go, nie załatwiwszy 
formalności 
miejsc przeznaczenia, tracąc trzy dni urlopu. 
Są i tacy, którzy obrzydziwszy sobie wystawa” 
nie godzinami w upale słonecznym, zniechę- 
cają się do wyjazdu w ogóle. 

Wydaje nam się, że parę słusznych posu: 
nięć rozwiązałoby tę prawdziwą bolączkę 
wczasowiczów, 

PO PIERWSZE należałoby pomyśleć o tym, 
aby na czas wzmożonego ruchu na kolejach 
powiększyć przeciążony nadmiarem zajęć per- 


sonel „Orbisu”, który nie jest w stanie tak stawania w kolejce. 


wyjeżdżają 2-go lub 3go do| 


samo sprawnie pracować wtedy, gdy ilość lu- 
dzi wyjeżdżających stokrotnie się zwiększa. 

Po drugie jasną jest rzeczą, że nawet przy 
zwiększonym personelu dwa oddziały „Orbi: 
su“ i kasy kolejowe nie wystarczą na załat- 
wienie wczasowiczów w bądź co bądź 600-ty" 
sięcznym mieście. Przed wojną istniały w Ło- 
dzi 3 oddziały „Orbisu”. Teraz liczba wy- 
jeżdżających dzięki dobrodziejstwu wczasów 
zwielokrotniła się znacznie, Wyjeźdżają ro- 
botnicy Bałut, Chojen i Widzewa. Czyżby 
nie można zainstalować w punkcie bliższym 
ich miejsce zamieszkańia jeszeze jednego lub 
kilku oddziałów Orbisu? Przypuśćmy na Pla- 
cu Leonarda i na Placu Wolności. 

I wreszcie po trzecie procedura zamiany 
blankietów bezpłatnych na bilety przedłuża i 
gmatwa niepotrzebnie plany urlopowicza. Je- 
szcze bardziej gmatwa je wtedy, gdy wyjeż: 
dżajacy daleko chce wykupić dopłatę za wy- 
jazd pociągiem pośpiesznym i w tym celu wy- 
stawać musi także w długiej kolejce. 

Czy OKZZ nie mogłaby pomyśleć nad tym, 
aby procedurę tę uprościć? 

Aby wszystkie formalności związane z za: 
mianą blankietu dopłatą, za pociąg pośpiesz- 
ny skoncentrować na jednym miejscu? 

Odciążyłoby się w ten sposób i tak dosta- 
iecznie zawalone pracą kasy kolejowe i orbi- 
sowe, a co najważniejsze człowiek pracy uni- 
knąłby załatwiania jednej sprawy w kilku 
miejscach-i straty wielu godzin przykrego wy* 
(S) 


l 


do kreju. Angielscy „opiekuni” otoczyli spra- 
wę polskich dzieci setkami formalności, gwa- 
raniująćych pozostanie dzieci polskich w gie- 
mieckich rodzinach. Mimo tych szykan polskie 
placówki ustaliły miejsce pobytu około 20 tys 
dzieci i dopiero teraz wylazło przysłowiowe 
szydło z worka, Władze angielskie zastrzegły 
sobie, że od ich decyzji zależeć będzie sprawe 
powrotu, bo być może, że polskim dzieciom 
bardziej będzie smakował chleb w Australii 
w Nowej Zelandii, Niemczech, niż w... Polsce 

Równolegle ze sprawą dzieci polskich w 
Niemczech stanęło zaqadnienie powrotu dzieci 
niemieckich z Polski do Niemiec. Znów prze 
półtora roku rząd nasz zabiegał u władz an- 
gielskich, aby zechciały do swej strefy przy- 
jąć dzieci niemieckie, pozostawione w Polsce 

Po wielu trudnościach, na jakie napotykał 
nasz rząd, po interwencji niemieckich instytu- 
cjj charytatywnych, Polskiego Czerwonego 
Krzyża i Międzynarodowego Czerwonego Krzy 
ża zdecydowali się wreszcie Anglicy ną wpusz 
czenie niemieckich dzieci do ich strefy i wte- 
dy dopiero rozszalała się propaganda, krzy- 
cząc wrzaskliwym tenorem o tym... ile to tru- 
dów kosztówałn wyrwanie biednych, niewin- 
nych niemieckich dzieci, spod władzy okrut- 
nych Polaków. | 

Wreszcie po pokonaniu trudności tranzy- 
towych wyjechał z Polski do Hannoweru po- 
ciąg tepatriacyjny, wioząc dostatnio ubrane, 
syte, pod opieką niemieckich wychowawczynń 
przebywające, dzieci niemieckie. Tym samym 
pociągiem miał przyjechać do Połski pierwszy 
transport dzieci polskich odnalezionych w 
Niemczech, jak przyrzekły uznając w pełni 
dobrą wolę władz polskich instytucje między- 
narodowe i niemieckie, Tymczasem żadnych 
dzieci polskich do Hanroweru nie przywie- 
ziona. 

Pociąg sanitarny wrócił do Polski pusty. 

Sprawa dzieci poiskich zaczyna stawać się 
coraz głośniejsza í nabiera posmaku między- 
narodowego skandalu. Naród polski wynisz- 
czony wojną i barbarzyństwem hitlerowskim 
strącił 6 milionów swoich obywateli, a dziś 
odmawia mu się prawa odebrania z Rzeszy 
polskich dzieci, które z każdym dniem zapo- 
minają polskiego języka i tracą świadomość 
swaj przynależności narodowej. 

Rząd polski za pośrednictwem swej Misji 
Repatriacyjnej w Berlinie żąda jak najszyb- 
szego powrotu polskich dzieci do kraju, żąda 
niezwłocznego rozpoczęcia zakrojonych na sze 
roką skalę poszukiwań nieodnalezionych jesz- 
cze dzieci, które przebywają w rodzinach nie- 
mieckich. 

Żąda powrotu swych dzieci cały naród, cà- 
łe społeczeństwo polskie, Pociąg, który w nai- 
bliższych dniach odwiezie nową partię dzieci 
niemieckich dn Niemiec, nie może już wrócić 
pusty Kuczewska 
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Nowa Rada Zakładowa musi się zabrać do pracy 


Nie czas na „sezon ogórkowy” 


Nastawione na produkcję wysokogatunkowej 
przędzy Państwowe Zakłady Przemysłu Wel- 
nianego Nr 5 pracują bardzo intensywnie. W 
miesiącu czerwcu zakłady wykonały plan w 
114 procentach, a plan za pierwsze półrocze 
br. — już w połowie czerwca. „Ambicją zało- 
gi naszych zakładów — mówią towarzysze — 
jest wykonanie w miesiącu listopadzie planu 
rocznego produkcji”, 

Przeprowadzana w swoim czasie powszech* 
na akcja uświadamiania robotników o fatal- 


nym wpływie spóźniania na wydajność pro 
dukcji, poważnie wpłynęła na podniesienie 
punktualności wśród pracowników. Na przę: 
dzalni wózkowej robotnicy, są z reguły przy 
swym warsztacie jeszcze na 15 minut przed 
zmianą celem doszykowania maszyn, ażeby 
punktualnie z sygnałem na rozpoczęcie pracy 
— rozpocząć produkcję. i 
Zasługą całej załogi i personelu techniczne- 
go jest wykonanie pianu z nadwyżką w mie- 
siącu lipcu pomimo, iż w tym czasie 30 pro- 


Wymowna stronica ogłoszeń 


W ZSRR stoją wszystkie drogi przed młodzieżą otworem 


Od pewnego czasu dziennik moskiewski 
„Komsomolskaja Prawda“, centralne pismo 
młodzieży ZSRR. zamieszcza całą stronicę 
ogłoszeń niezliczonych uczelni, zawiadamia- 
jących o rozpoczęciu zapisów na nowy rok 
szkolny, 

Ewestia dalszego kształcenia się młodzie- 


ży mo ukończeniu szkoły ogólnokształcącej | 


nar?ręcza zawsze wiele trudności. Dobrze 
pamiętamy, jak to wyglądało u nas przed 
wojną. W krajach kapitalistycznych, nie 
się i dotychczas nie zmieniło pod tym wzglę- 
dem. Już na samym progu życia młodzież 
rapotyka na nieprzezwyciężone wprost trud 
ności w torowaniu sobie drogi do zawodu 
i samodzielności. 

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa 
w ZSRR. Nawet prasa kapitalistyczna nie 
jest w stanie zamilczeć tego faktu, że w 


Związku Radzieckim wszystkie drogi stoją | 


przed młodzieżą otworem, 
Przyjrzyjmy się wspomnianym ogłosze- 
niom w „Komsomolskiej Prawdzie”. 
Rostowski Instytut Budownictwa Maszyn 
Rolniczych, przygotowujący inżynierów - 
mechaników i konstruktorów ogłasza zapi- 


sy na działy: 1) konstrukcji maszyn rolni- | 


czych, 2) technologii budownietwa maszyno 
wego, 3) technologii budownictwa traktoro- 
wego, 4) technologii przemysłu hutniczego, 
5) technologii przemysłu spawalnego. 

Ministerstwo Przemysłu Metalurgicznego 
ogłasza zapisy do Leningradzkiej Górni- 
czo - Metalurgicznej Szkoły Wyżsżej na 
działy: 1) obróbki złóż rudy żelaznej, 
2) geologii i poszukiwań złóż metali ko- 
lorowych, 3) mechanicznej instalacji przed- 
siębiorstw przemysłowych. 


Ministerstwo Rolnictwa ogłasza zapisy 
do Kaliningradzkiego Instytutu Rolniczego 
na wydziały: agronomiczny, zootechniczny» 
|hydromelioracyjny, mechanizacji gospo- 
darstw wiejskich, weterynaryjny i jeszcze 

, do 54 rozmaitych uczelni wyższych w całym 
i kraju. 

Nie mniejszy jest wybór wyższych zakła- 
dów naukowych Ministerstwa Komunikacji: 
Moskiewski Instytut Inżynierów Transpor- 
,tu Kolejowego, Moskiewski Elektromecha- 

niczny instytut Inżynierów Transportu Ko- 
lejowego, Leningradzki Instytut Inżynierów 
Transportu Kolejowego, Dniepropetrowsk: 
„Instytut, Charkowski Instytut, Rostowski, 
| Tbiliski, Taszkieneki, Nowosyberyjski, Tom 
| ski, Chabarowski i t. d. W każdym z tych 
| instytutów obrać można kierunki: inżynie- 
rów — budowniczych, inżynierów — eksplo- 
atacji dróg kolejowych, inżynierów działu 
mostowego i tunelowego. inżynierów-eko- 
nomistów dróg kolejowych, inżynierów - me 
chaników, inżynierów elektryfikacji dróg ko 
lejowych itd. itd. 


A może kogoś interesuje przemysł spo- 
Żywczy? Nie brak takich uczelni po całym 
| kraju. Moskiewski Technologiczny Instytut 

Przemysłu. Spożywczego przyjmuje zapisy 
na wydziały: 1) Inżynieryjno-technologjcz- 
ny, 2) wydział technologii przemysłu mącz- 
nego, 3) wydział technologii wyrobów pie- 
karskich, 4) wydział technologii wyrobów 
cukierniczych, 5) Wydział Inżynieryjno-Me- 
chaniczny, 6) Wydział Inżynieryjno-Ekono- 
miczny. 


to marzeniem ściętej głowy. Dla ładnej 
dziewczyny w Ameryce rozpoczęła się cierni 
sta droga zakulisowych intryg Hollywoodu. 
A w ZSRR? Wśród innych ogłoszeń czyta- 
my: „Wydział szkoleniowy Ministerstwa 
Kinematografii ZSRR ogłasza zapisy sti- 
dentów na 1948—49 rok akademicki do na- 
stępujących zakładów naukowych: 1) 
Wszechzwiązkowego Państwowego Instytu- 
tu Kinematografii w Moskwie, 2) Lenin- 
gradzkiego Instytutu Kinematograficznego, 
3) do Kijowskiego Instytutu Kinematogra- 
ficznego. Każda z uczelni ma wydziały: ak- 
torski, reżyserski, operatorski, artystyczny, 
ekonomiczny. teorii i historii kinematogra- 
fii, elektrotechniczny, mechaniczny, chemicz 
no-foto-techniczny i t. d. Te trzy i jeszcze 
sześć zakładów naukowych otwiera swe pod 
woje. dla młodzieży, pragnącej pracować w 
dziale kinematografii. 


Wydział Szkoleniowy Ministerstwa Mor- 
skich Sił Zbrojnych ogłasza zapisy do Wyż 
szej Szkoły Morskiej imienia Dzierżyńskie- 
go w Leningradzie, do Szkoły Morskiej im. 
Lenina w Leningradzie, do Szkoły Artyle- 
ryjskiej Obrony Wybrzeży Morskich w Ry- 
dze i t.d.it.d. 

Wyłliczyliśmy tylko drobną część jedej 
stroniey ogłoszeń jednego numeru gazety, 


Każde ogłoszenie „komunikuje uczelnia“ 
zapewnia w czasie całego okresu studiów 
utrzymanie, miejsce w internacie oraz sty- 
pendium. I jeszcze mała notatka na końcu 
każdego ogłoszenia „po ukończeniu studiów 
uczelnia zapewnia każdemu absolwentowi 


A może ktoś pragnie zrobić karierę filmo- | pracę w miejscowości najbardziej mu odpo- 
wą? W każdym innym kraju nazwano by | wiadającej”, ID-AL. 


cent pracowników miało urlopy. Przez wielo- 
warsztatowość, manipulacje t dobór qatunkv 
wełny wzrosła rentowność firmy. 

PZPW Nr 5, pomimo wielu bezsprzecznie 
poważnych osiągnięć, mają też swoje niedocią 
gnięcia. Szwankuje na przykład praca ślu* 
sarni. Robotnicy skarżą się, że części maszyn 
oddane: do remontu zbyt długo czekają na 
naprawę. Należałoby poważniej o tym pomy 
śleć, ponieważ stojace bezczynnie z tego po 
wodu maszyny hamują wzrost produkcji. Kie 
rownietwo zakładów zwołało już naradę tech- 
niczną mającą na celu usprawnienie remontu 
uszkodzonych części maszyn. Ambicją kie' 
rownietwa ruchu powinno być jak najszybsze 
zlikwidowanie powyższych anomalii, 

Poważne zadania do wypełnienia stoją 
przed nówą Radą Zakładową. Robotnicy na 
rzekają na brak żłobka. Wspólny żłobek z są- 
siednimi zakładmi im. Waryńskiego obecnie 
nie rozwiązuje zagadnienia. Brak jest wpraw 
dzie odpowiedniego pomieszczenia, ale przez 
właściwe rozmieszczenie świetlicy, szkoły 
przemysłowej warsztatu szewckiego i kra 
wieckiego miejsce na żłobek by się znalazło 
Z uwagi na to, że większość załogi stanowią 
kobiety, sprawa żłobka jest bardzo pilna í nie 
można przejść nad nią do porządku dzienne 
go. 

„Obecnie z uwagi, że większość radnych jesi 
na urlopie w tej liczbie i przewodniczący, pa- 
nuje u nas sezon ogórkowy — oświadcza za- 
stępca przewodniczącego tow. Konopacki. Pe 
urłopach wiele się u nas poprawi.“ 

Nie wątpimy, Ale w pracy Rady nie może 
być sezonów ogórkowych. Należałoby śladem 
innych Rad Zakładowych wprowadzić dyżury 
radnych, zaprowadzić dziennik spostrzeżeń 
zająć się świetlicą. Na temat świetlicy refe 
rent socjalny tow. Jarosz oświadczył, że du 
że zainteresowanie budzi sprawa świetlic re 
jonowych. „Świetlice takie — oświadcza — 
dla zakładów liczących poniżej 1000 pracowni 
ków byłyby idealnym rozwiązaniem zarówńc 
z punktu widzenia ekonomicznego, jak i pod 
niesienia poziomu poszczególnych sekcji, Z 
niecierpliwością oczekujemy na ich otwarcie". 

Oczekujemy, że Rada Zakładowa PZPW 
Nr 5 przełamie trudności i usunie obecne bo- 
lączki pracowników, a przez usprawnienie 
współzawodnictwa pracy przyczyni się do 
wzmożenia produkcji. (PW) 
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Komitet Fabryczny PPR Zakładów 
Przemysłu Chemicznego „Boruta'* mie- 
ści się w niewielkim budynku na tere- 
nie fabryki. Za czasów sanacji w dzi- 
siejszej siedzibie uswiadomionych ro- 
botników „urzędował“ t. zw. szef bez- 
pieczeństwa na terenie zakladów, zwy- 
czajny „,dwójkarz* 1 szpicel, którego 
zadaniem było diawic ruch robotniczy 


Aleksa merów 


KACZKA DWUGŁOWA I CHORE 
RYBY W PAWILONIE 
WETERYNARII 

Pawilon weterynarii na wystawie 
„WZO'* odznacza się wielką pomysłowo 
ścią i efektownym urządzeniem  wnę- 
rza, Pierwszy dział to ciekawe ekspo- 
naty i grafika na temat higieny mięsa 
i utylitarności odpadków  rzeźniczych. 
W dziale tym widzimy urządzenia no- 
woczesnej rzeźni i eksportu mięsa. Ga- 
blota naprzeciw stoiska mieści surów- 
ki i lekarstwa zakładów „Bacutil* w 
Gorzowie. 

Na stoisku Państwcwego Instytutu 
Weterynaryjnego w Gorzowie widzimy 
w szklanych gablotkach żywe pszczoły 
oraz-specjółne preparaty obrazujące 
. patologię pszczół Do ciekawych eks- 
ponatów pawilonu należą gabloty 2 20; kłądów przemysłu dziewiarskiego, 
konserwowanymi w spirytusie oKaza-| Na czoło zakładów wysuwa się od- 
mi chorych ryb, embrionami awierząt | dzia Nr 10 oraz jeden z najmniej- 
domowych, jak i nienormainych Ooka- | szych oddziałów nr 9 (zatrudniający 
zów: dwugłowa kaczka, dwie owce zro- | około 100 robotników; odznaczających 
śmięte itp. o i . ..., |się najlepszą bodaj jakością i ilością 

Pawilon weterynarii cieszy się wiel- produkcji. 
ką frekwencją wśród zwiedzających. Racjonalna organizacja pracy cechu- 
je również oddział Nr. 5 zatrudniający 
| obecnie 163 robotników, 

Wśród robotników przoduje przede 
wszystkim młodzież, niezwykle chętnie 
pogiębiająca swoje kwalifikacje facho- 
we. 

Na czele przodowników kroczy mło- 
dy, zaledwie 21-letni kotoniarz ob. Jam 


O wysokim stopniu uświadomienia 
aleksandrowskiego świąta pracy świad 
czą wyniki pracy oraz jakości produk- 
leji dziesięciu większych oddziałów za- 


MŁODZIEŻ CZECHOSŁOWACKA 
W SZEREGACH „5ŁUŻBY POLSCE“ 
W ostatnich dniach na wybrzeże przy- 
była z Pragi 60 osobowa brygada robo- 
cza czechosłowackich studentów. 


PIERWSZY DOM NA WŁABNOŚ6 
OTRZYMAŁ GÓRNIK — REPATRIANT 


Pierwszy dom w Wałbrzychu 3 


Siero dz 


Skutki weso 


Dnia 1 bm. uczestnicy zabawy we 
wsi Ruda gm. Męka pow. Sieradz i mie 
szkańcy wsi Sucha tejże gminy powra- 
cając z zabawy zostali w drodze do do- 
mu napadnięci przez uczestników tejże 
zabawy, mieszkańców wsi Mniechów. 
W czasie powstałej bójki został bardzo 


na włnsność górnikowi, repatrientowi » Fran- 
ci — Władysławowi Koleczkowi. Otrzymał 
on piękną willę z ogrodem,  Koleczek wyje: 
chał do Francji jeszcze w 1920 roku. Powrócił 
do Polski pierwszym transportem w roku 1046 
i natychmiast zdobył znszczytue miana  przo- 
downika pracy, wyrsbiając 224 procent normy 
wydobycia węgla. Już w roku 1946 został od- 
zmaczony brązowym krzyżem zasługi. j 


OFIARY GRADOBICIA ZRZEKAJA SIĘ 
POMOCY NA RZECZ POWODZIAN 

W miejscowości Stare Bogaczewice, pow, 
Wałbrzych, przeprowadzann zbiórkę na rzecz 
ofiar, klęski gradobicia. Mieszkańcy Bogacze- 
wie stanęli na stanowisku, że bardziej potrze- 
huję pomocy ofiary powodzi w południowo- 
wschodnich powiatach podgórskich i _-zrzekli 
sie zebranych kwot nia rzecz poszkodowanych 
z tych powiatów. 


ski Stanisław, lat 24, zam. we 
cha. 

Wisiński przywieziony został do szpi- 
tala w Sieradzu, gdzie dnia 2 bm, zmarł. 


wsi Su- 


ciężko pobity szpadlem i kołkami Wisiń į 


i piii wać interesów wyzyskiwaczy = 
kapitalistów. Opowiada mi o tym 
pierwszy sekretarz Komitetu Fabrycz- 
nego „Boruty“, stary robociarz, tow. 
Marszałek, dobrze pamiętający terror, 
stosowany wobec rokotników zakładów 
przez sanacyjną dyrekcję „Boruty“. 
Przejdźmy do spraw aktualnych. W 
czerwcu b. r. Boruta csiągnęła rekord: 


Wzrost wydajności pracy 


w zakładach przemysłu dziew.arskiego 


Zamojski. O Zamojskim z dumą mówią 
starzy robotnicy, podkreślając jego 
pracowitość, umiejętność i sumienność. 
Siwiuteńka, licząca przeszło 70 lat 
najstarsza robotnica oddziału, formiar- 
ka ob. Emilia Kosińska już przeszło 36 
lat nie opuszcza swego posterunku, prze 
szło połowę życia spędziła w tej samej 
fabryce, świecąc przykładem sumien- 
ności j pracowitości wielu pokoleniom 
robotniczym. Cieszy się ona ogólną 
sympatią i szacunkiem wśród towarzy- 
szy pracy, Ob. Kosińską dwukrotnie 
odznaczono za. niezwykle sumienny sto- 
sunek do pracy, "Tym przodownikom 
pracy godnie sekundują również ponad 
20 lat pracująca w swoim zawodzie for 
miarka peperówka tow, Helena Szell 
oraz cholewkarz kotonowy, również pe- 
perowiecc, tow. Wacław Kamiński. 


łej „zabawy“ 


Podejrzanych o dokonanie zabójstwa 
zatrzymano. Dochodzenie w toku. 


Lm MH TA ROCA a 


Dnia 1 bm. we wsi Sucha gm. Męka 
pow. Sieradz, w rzece Warcie w czasie 
kapieli utopił się mieszkaniec Łodzi 
Kasperski Bogdan. Zwłoki Kasperskie- 
go przed przybyciem na miejsce wy- 
padku funkcjonariuszy M.O, zostały za- 
brane przez jego towarzyszy samocho- 
dem do Łodzi. Dochodzenie milicyjne 
w. toku. 


Konferencja kierowników spółdzielni 


gminnych Z. $. Ch. 


z terenu Wielkiej Łodzi 


"Ostatnio w lokalu przy ul. 11-go Li- | PZGS oraz 11 Gminnych Spółdzielni 
stopada 85 odbyła się konferencja kie- , Samopomoc Chłopska“ rozprowadziło 
rowników i prezesów Gminnych Spół- dla rolników: węgla (akcja przemysł 
dzielń $.Ch., którą zagaił prezes ob. | dła wsi) 150 ton, węgla wolnorynkowe= 
Witkowski. 4 go — 2000 ton, węgla z akcji zleconych 

Przedstawiciel Banku Gospodarstwa | 500 ton,. cementu 1588 ton, smoły 100 
Spółdzielczego referował sprawę kredy- | ton, papy 4700 rolek, drzewa budulco- 
tu dla spółdzielczości, z której wynika, | wegc 200 metrów sześciennych, nawozu 
że od początku rb. do 1 czerwca kredy- | sztucznego 1000 ton, tekstylii (akcja sku 
ty, z jakich korzystały spółdzielnie | pu z»5ż) za 25,373,992 złotych, tekstylii 
gminne w całej Polsce wzrosły z 849 | wolnorynkowych za 21 milionów złot., 
milionów złotych do sumy zł. 1 miliard | maszyn rolniczych — 3,537.781 zł., pasz 
841,5 milionów, tj. więcej niż dwukrot- | treściwych wolnorynkowych — 535 ton, 
nie. Na III kwartał BGS przewiduje | pasz dla akcji mlecznej 700 ton. Nie uję 
wypłacenie spółdzielniom gminnym i| te jeszcze zostały artykuły monopołowe, 
powiatowym Związkom Spółdzielni Sa- | spożywcze i inne, które to w sumie się- 


| moce lekarską dla członków spółdzielni. 

Na drugim miejscu znajduje się GS 
w Rąbieniu — z 5 filiami, młynem, sta- 
cją maszynową i ośrodkiem zdrowia. 
Trzęcia skolei GS — Rzgów, następnie 
GS Nowo Solna, G.S: Czarnocin i GS 
w Puczniewie. 

Jeśli chodzi o kierowników gmin- 
nych spółdzielni to na wyróżnienie za- 
sługują: ob. ob.: Małecki — z GS Rą- 
bień, Baran — z GS Lućmierz, Cegielski 
— z GS Rzgów i Duszyński — z GS 
Babice. 

W zakończeniu prezes Witkowski 
podkreślił, że w myśl założeń nowej 

| struktury w spółdzielczości kierownicy 


mopomoc Chłopska razem ponad 4 mi- 
liardy złotych, w tym na skup zboża — 
1,5 miliarda, rozprowadzenie nawozów 
sztucznych pod zasiewy jesienne — po- 
nąd 1 miliard, ponadto 1,5 miliarda kre- 
dytu ogólnoobrotowego na szggolnienie 
towarów, na zakup w sklepach paliwa 
do traktorów itp. 

Przytoczone sumy nie obejmują kre- 
dytów średnioterminowych na ośrodki 
maszynowe, zagospodarowanie resztó- 
wek, budowę magazynów itp., które 
wyniosą w III kwartale sumę około 430 
milionów złotych. 

Następnie ob. Balcar w referacie 
swym omówił szczegółowo zasady pla- 
nowania w spółdzielczości i znaczenie 
jego w ogólnej planowej gospodarce 
państwowej. 

Zie sprawozdania z działalności i pra- 
cy Powiatowego Związku Gm. Spółdz. 
„Samopomoc Chłopska“ w Łodzi oraz 
spółdzielń powiatu łódzkiego, które re- 
ferował prezes Witkowski wynika, że 


A eee Nik o bó$s 
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sają kilku milionów zł 

Artykuły od rolników: zboża zakubio 
no za 3 miliony 294.771 zł., kartofli zaś 
zą 3 miliony 277.772 zł.. 

Z powyższego wynika poważna róż- 
nica między artykułami przemysłowy- 
mi, które otrzymują rolnicy, sięgająca 
kwoty kilku milionów zł., a artykułami 
od rolników i potrzeba by PZG j wszy- 
stkie Spółdzielnie Gminne powiatu łódz 
kiego zajęły się skupem ziemiopłodów. 
Na ten cel PZG otrzymał kwotę 3 milio 
nów zł, gminna spółdzielnia w Lućmie- 
rzu 2 miliony zł. i inne spółdzielnie 
gminne otrzymały po 500.000 zł. 

Jeśli chodzi o działalność Gminnych 
Spółdzielni, to pierwsze miejsce zajmu- 
je GS w Lućmierzu. Prowadzi ona za- 
kład betoniarski, młyn, resztówkę, sta- 
cję maszynową, 8 filii sprzedaży artyku 
łów spożywczych i tekstylii oraz dział 
artykułów budowlanych, opałowych, 
nawozów sztucznych, maszyn rolni- 
czych i prowadzi również bezpłatną po- 


czy prezesi, którzy przyczynią się do 
nieudolnego prowadzenia powierzonej 
sobie spółdzielni będą usuwani. 


Na tym konferencję zakończono. W. 


W niedzielę 25 lipca br. odbyły się 


go zebrania aktywów Komitetów Gmin 
nych Polskiej Partii Robotniczej. 

W zebraniach tych brało udział 26 
absolwentów Centralnej Szkoły PPR, 
którzy. wygłosili w poszczególnych pun- 
ktąch referaty sprawozdawcze z uchwał 
Lipcowego Plenum KC. Referaty takie 
wygłosili: w Mopsku — tow. Gulowski 
Marian, Olewinie — tow. Wajdzaszyk 
Stanisław, Praszce tow. Rybicki Józef, 
Kuźnicy Grabowskiej — tow. Starzec, 
Lututowie — tow. Pażnik, Dzieczkowi- 
cach — tow. Wolniewiak Józef, Skom- 
linie — tow. Brudys Oskar, Bolesławcu 


|— tow. Marek Stefan; 
w 14-tu punktach powiatu wieluńskie- | Wieruszowie — tow. Zawadzki Marian, 


„Boruta” bije nadal rekordy 


plan produkcyjny wykonano ilościowo 
w 148 procentach — wartościowo zas 
— w 147 proc. Znaczy to ze przekro- 
czono produkcję przedwojenną o 390 
procent! e" 

Zasadniczym czynnikiem podniesie- 
nia produkcji jest tu zdaniem samych 
robociarzy współzawodnictwo pracy, 
które zatacza coraz szersze kręgi w 
zakładach, Na podstawie dotychczaso- 
wych wyników produkcyjnych, dyrek- 
cja zakładów wystąpiła z wnioskiem o 
obniżenie to 20 procent cen na produ- 
kuwane artykuły od 1 lipca b. r., co Zo- 
stało już uczynione: 

A od słów przejdźmy do faktów. Do 
akcji współzawodnictwa w okresie od 
1 czerwca do 15 lipca b. r. przystąpi- 
ło 10 oddziałów fabrycznych. Nie po- 
zostało w tyle nawet biuro fabryczne, 
które również włączyło się do współ- 
zawodnictwa, Starsi robotnicy współ- 
zawodniczą w ramach zespołów, mło- 
dzież zaś — indywidualnie między 80- 
bą. 

Na czele przewodników pracy star- 
szej generacji kroczy uświadomiony 


robociarz peperowiec tew. Roman So- 
pliński- 

Dotrzymuje mu kroku bezpartyjny 
towarzysz pracy ob. Bronisław Mate- 
ra. Tow. Teofil Tomczak przykładem 
własnej pracy. i twórczej zaradności 
„podciągnął* cały zespół w którym 


Tow. tow. Juras, Kornacki, 
Abramczyk, Walczak, Komorowski, 
Koprzak, Sadowski. Wiaderkiewicz 
oraz Barczyński — tworzą czołówkę 
przodujących robociarzy „Boruty“, 


Na czele przodujących „„młodzie- 
żowców'* kroczą © Różycki, R. Ada- 
miak, T. Patora, M. Olejniczak —człon- 
kowie Związku Młedzieży Polskiej, 
Dzielą z nimi zasłużone laury ob, ob, 
Stańczyk, Jamuruszka, oraz A: Lewan- 
dowski. 

Bolączkę powszechnego życia. „Boru- 
ty“ stanowi brak dostatecznej ilości 
mieszkań; Z inicjatywy Komitetu 
Fabrycznego PPR przystąpiono już do 
budowy domów mieszkalnych. Za 
projektowano budowe trzech domów. 
ale czynniki nadrzędne z Centrali Prze- 
mysłu Chemicznego z niezbyt zrozu- 
miałych powodów skreśliły w b. r. kre- 
dyty na ten cel, przyznając 30 milio- 
nów dopiero na rok przyszły. „„Boruta' 
stale się rozrasta i w miarę tego rośnie 
zapotrzebowanie na nowe kadry pra- 
ceowników, 


pracuje, 


Podobno istnieją plany budowy ho- 
wych zakładów gdzieś na innych tere- 
nach. Celowość powyższych projektów 
nastręcza pewne wątpliwości, ponie- 
waż zakłady „Boruta“ posiadają tere- 
ny fabryczne w Starzynie, pow. Łań- 
cut, (ziemia rzeszowska). Tereny te są 
już zabudowane, posiadają specjalne 
urządzenia. Budynki są zdatne do użyt- 
ku, do uruchomienia ich jest potrzebny 


niewielki remont oraz zainstalowanie 
aparatury, wywiezionej przez Niem- 
ców. 


Czy nie byłoby bardziej celowe po- 
myśleć o racjonalnym  zużytkowaniu 
terenów w Starzynie, niż, projektować 
budowę nowych hai fabrycznych w in- 
nej miejscowości? 


Zebrania aktywistów w powiecie wieluńskim 


Galewicach i 


Kiełczygowie — tow. Banach i Działo- 
szynie — tow. Sokół. 

W dyskusji brała udział znaczna 
część członków Komitetów Gminnych, 
wypowiadając swoje uwagi na temat 
ośrodków maszynowych, elektryfikacji 
wsi, Spółdzielń „Samopomoc Chłopska“ 
oraz bogaczy wiejskich i spraw organi- 
zacyjnych partii, 

Po dyskusji uchwalono rezolucje wy- 
rażające solidarność z uchwałami Ple- 
num lipcowego oraz potępiające za- 
mach na sekretarza Włoskiej Partii Ko- 
munistycznej tow. Togliatti ego, 
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+, TEATRY 


T TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


"Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny, f 


~ 


GOŚCINNE WYSTĘPY 
KRAKOWSKIEGO 
„TEATRU POWSZECHNEGO” 
; W ŁODZI 


Dziś o godz. 19,30 w Teatrze Powszechnym 
przy ul. 11 Listopada 21. gościnne występy do- 
skonałego zespołu teatru krakowskiego w ar- 
cywesołej sztuce G, Zapolskiej p. t.: „Żabu- 
sia“,- Na czele zespołu w roli tytułowej Ire 
na Górska, znana w Łodzi z występów w. 
„Uczniu Diabła", „Lekkomyślnej Siostrze” 
it. d. Jest to najlepsza kreacja aktorska tej 
wybitnej artystki młodego pokolenia. Pełna í 
dowcipu i czaru „„Żabusia* wywołuje huraga* 
ny oklasków rozbawionej widowni. Obok Gór 
skiej występują znani artyści scen krakow- 
skich i warszawskich: E. Drozdowska, H. Krzy 
wicka, M. Stróżyńska, Z. Truszkowska, J. Za- 
rubin, J. Dwornicki, Z, Filus, Z. Kęstowicz, 


Teatr „BAGATELA” Piotrkowska 94, 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej konie: 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 


„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni — romantycznej operetki 
„ROSE-MARIE“. 
W piątek teatr nieczynnv. w sobote nre- 
miera operetki „CNOTLIWA ZUZANNA”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
i ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna , Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jannsz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina AXera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 11 do 13 i od 15. 


LETNI TEATR „OSA 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. i 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z, Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski, — Tańce L., Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 


KINA 


ADRIA — „W imię życia” 
godz. 18,.20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK — -„Dragonwyck'* 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13,30. 
BAJKA — „Rosanna siedmiu księżyców“ 
godz, 17.30, 20, w niedz. 15. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Akżualności: przeniesiono 
do kina „Hel*. 

HEL — „Program aktualności krajowych 

i zagranicznych Nr 23* 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 
HEL (dla młodzieży) „Nicholas Nicleby* 
godz. 15.30, 18, 20.30. w niedz. 13. 
MUZA — , Bitwa o szyny” 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
POLONIA — „W pogoni za mężem“ 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Postrach mórz" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
ROBOTNIK — „800-lecie Moskwy“ 


„LUTNIA* 


dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 | 


godz. 17, 19, 21. w niedz. 15. 
ROMA — „Zagubione dni“ 


godz. 18, 20, w niedz. 15.30 j 
REKORD — „Gasnący płomień‘ | 


godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
STYLOWY — Melodia Serc“ 
godz. 16, 18.80, 21. w niedz. 13.50. 
ŚWIT — „Monsieur La Souris” 
godz. 18, 20.30. w niedz. 15.30. 
TĘCZA — „Wakacje“ 
gódz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) — „W pogoni za mę- 


żem 
godz. 15.30, 18. 20.30, w niedz. 13. 
WISŁA — „Moja mila“ 


godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz, o godz. 15. 
WŁÓKNIARZ — „Okoliczności łagodzące” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 


UWAGA UWAGA 
Biblioteka Sportowa Nr 1 
E. Lubnau 
KOSZYKÓWKA 
Technika i taktyka 
jest już do nabycia 
w Głównej Księgarni Wojskowej 
Łódź, ul. Piotrkowska nr 47 
Warszawa, Al. I-szej Armii W.P. 16 
orąz w innych punktach sprzedaży wy 
dawnictw Wojskowego Instytutu Na- 
ukowo-Wydawniczego. 
160 zł 4780-k 


Cena 


Londyn, 3. VIII, 

Fina \rzutu kulą, na który z niecierpliwo- 
ścią wczoraj oczekiwaliśmy zakończył się wiel 
kim sukcesem Łomowskiego, który zajął 4-te 
miejsce, jako najlepszy z zawodników euro- 
pejskich, Pierwsze trzy miejsca zajęli Amery- 
kanie, którzy w tej konkurencji byli klasą dla 
siebie. Wszyscy oni uzyskali rzuty lepsze od 
dotychczasowego rekordu olimpijskiego. Ło- 
mowski zajął 4-te miejsce stosunkowo słabym 


Najstarszy rekord olimpijski 


pobił wczoraj Mikelsen (Szwecja) 


Doskonała sprinterka Blankers-Koen (Holan 
dia) wyrównała w przedbiegu na 80 m. przez 
płotki rekord świata i ustanowiła nowy re- 
kord olimpijski, osiągając czas 11,3 sek. 

M > 


Podczas pierwszej serij preedbiegów w pły- 
waniu na 100 m. st. grzb. w konkurencji żeń- 
skiej Dunka Karen Harup pobiła rekord olim 
pijski o 1 sek, uzyskując czas 1:15,6 min. Po- 
przedni rekord w tej konkurencji należał do 
Holenderki Senff. 


* = 


* - 

W chodzie na 10 km odbyły się dwa przed 
boje, w których 5-riu zawodników uzyskało 
czasy lepsze od dotychczasowego rekordu olim 
piskiego. Rekord ten był jednym z najstar- 
szych rekordów olimpijskich. Ustanowiony zo 
stał na olimpiadzie-w Sztokholmie w 1921 r. 


ZÓWYPIADA - OLYMPIADA - 


pech, to pech! 
Jeszcze jeden medal brązowy uciekł nam 


sprzed nosa. Łomowski w kuli — czwarty 


5) Hardvidsonn (Szwecja) — 15,37, 6) Lehtila 
(Finlandia) — 15,05: 

Drugi z zawodników polskich Gierutto zajął 
dalsze miejsce w drugiej szóstce — 6łabym 
wynikiem 14,37 mtr. 


rzutem 15,43 m. na treningach bowiem osią- 
gał już odległość w granicach 16 mtr. Rzut 
15.43 m. zapewnił mu 4-te miejsce wobec sła- 
bych wyników pozostałych konkurentów. 


Ostateczna klasyfikacja finału przedstawia 


si Nnastępu jąco; 
1) Thompson (USA) — 1712 (nowy rekord 


olimpijski), 2) Delaney (USA) — 16,68, 3) Fuchs 
(USA) — 16,42, 4) Łomowski (Polska) — 15,43, 


Turniej olimpijski w zapasach w stylu wól- 
nym zakończył się sukcesem Turcji, którą zdo 
była 4 złote i 2 srebrne medale olimpijskie. 
USA zdobyły 2 złote, 1 srebrny i 1 brązowy 
medal, Węgry, Finlandia i Południowa Afryka 
po i złotym medalu. Szwecja zdobyła 3 srebT- 
ne i ? brązowe medale, Szwajcaria — 1 erebr- 
ny i 2 brązowe, Australia — 1 srebrny i t brą- 
zowy oraz Francja — 1 brązowy. 5 

Klasyfikacja w finałach przedstawia się na- 


stępująco: 


aAa AE en a a wynosk.| waga umiesa: IEVA (Finlandia), 2) Bala- 
Ne e j i i i Szwecja). 

No tekord olimpijski ustalił zwycięzca | mir (Turcja), 3) Johansson. (Szw 
I-go  piłedóójć Mikelsson (Szwecja) ni Waga kogucia: 1) Akar (Turcja), 2) Leeman 


(USA), 3) Kouyos (Francja). > 
Waga piórkowa: 1) Bilge (Turcja), 2) Johin 
(Szwecja), 3) Mueler (Szwajcaria). 
Waga lekka: 1) Atik (Turcja), 2) Fransfore 
(Szwecja), 3) Bauman (Szwajcaria). 

Waga półśrednia; 1) Dogu (Turcja), 2) Gar- 
rard (Australia), 3) Merril II (USA). 
Waga średnia: 1) Brand (USA), 
(Szwajcaria), 3) Fahlkvist (Szwecja). j 
Waga średnia: 1) Brand (USA), 2) Candemir 

(Turcja), 3) Linden (Szwecja). 
Wada półkiężka: 1) Wittenberg (USA), 2) 
Stoecli (Szwajcaria), 3) Fahlkvist (Szwecja). 
Waga ciężka: 1) Bobiss (Węgry). 2) Antons- 
saon (Szwecja), 3) Armstrónaq (Australia). 


kiem 45:03 min. Pozostali zawodnicy z tego 
przedbiegu óraz. zwycięzca przedbiegu 2-go 
uzyskali czasy również lepsze od dotychczaso- 
wego Iekordu. 
w 

Skoki z trampoliny w konkurencji żeńskiej 
zakończyły się triumfem eawodniczek amery- 
kańskich. Wykazując zdecydowaną przewagę, 
szczególnie w skokach dowolnych, Amerykan- 
ki zajęły 3 pierwsze miejsca w następującej 
kolejności: 1) Draves (USA) 108,74 pkt. 2) Ol 
sen (USA) 108,23, 3) Elsner (USA) 101,30, Dał 
sze miejsca zajęły: 4)Pellissard Francja) 100,38 
pkt. 5) Groemer (Austria) 93 pkt.. 6) Chili (An 
qlia]. 


2) Stoscii 
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Były chwile ciężkie, ale przeszły 


PTE zasłużyło 


ozgrywki o wejście do drugiej ligi pil- 
karskiej zostały zakończone. W grupie czwar- 
tej pierwszą lokatę zdobył zespół PTC, kwa- 
lifikując się w ten sposób do. spotkań finało: 
wych o wejście do ligi pierwszej. Jest to 
wielki sukces mistrza okręgu łódzkiego. Klub 
prowincjonalny nie tylko zdołał wywalczyć 
pierwsze miejsce, ale również sięgnąć po za- 
szczyt ubiegania się o miejsce w elicie piłkar- 
stwa polskiego. Warto zapoznać się z historią 
Pabianickiego Towarzystwa Cyklistów. 

PTC. jest najstarszym towarzystwem spor 
towym na terenie naszego okręgu i jednym 7 
najstarszych na terenia Polski, Założone one 
zostało przez 12:tu zapaleńrów sportu Kolar- 
skiego w roku 1906. Początkowy kierunek 
działalnością jego — to wyłącznie kolarstwo, 
grupujące w sobie alite ówczesnych zawodni- 
ków, którzy odnosili cały szereg sukcesówy w 
skali ogólno krajowej, Sekcja piłki nożnej po- 
wstaje w roku 1910. 

Wybuch pierwszej wojny światowej w 1914 
roku przerywa wspawiały rozwój towarzystwa, 


Olimpiada złodziej 


Pisma angielskie, rozpisująece się wiele o 
Wembley, poczęły się uskarżać ostatnio na 
liczne wypadki kradzieży, dokonywanych 
przez rozmaitych wyszkolonych „thiefów** i 
„pick pocketerów'* — co po polsku znaczy 
„kieszonkowców'', operniacych w bezczelny 
sposób wśród tysiąsznej rzeszy olimpijskich 
widzów. Okradziony został honorable 0. N 
któremu zabrano złote okulary. tak że rze- 
czony O. N. — krótkowidz mnsiał pojechać 
z hiczym do domu. Lady ©, of ©, straciła 
swoje historyczne „lorgnon'*. Gaść z dalekiej 
Barodv stracił turban naszywany perłami. 
PR; dd M p: 


Panowie Anglicy nie znaja widocznie hi: | 


storii olimpiad, a prawdopodobnie również 
mało znaja mitólogię, ho gdyby znali — prze- 
staliby narzekać, 

Przypomnijmy więć im (i sobie) 
toś z tej dziedziny, Niechże panowie z pry- 
watnej iniejątywy'* nie  posądzsją mnie o 

„partyjną złośliwość**. Niechże sami zajrzą 
do encyklonodii. Trzaska:Pwert nisze tak do 
słownie: „Hermes (po łacinie Merkury} 
syn Zensa i Mai. bóg wiatru. teminci i handlu 
— OPIEKUN KUPCÓW I ZŁODZIEL. 


coś nie- 


Otóż to — opiekun kupeńów i złodzici. Bo- 
żek Hermes i jego wyznawcy, czyli raczej 
podopieczni —- również brali wydatny udział 


w olimpiadach greckich. 
Razem z tysiącami 
tragiktw — ściągali 


dyskoholi, śpiewaków, 
bze wszystkich  zakąt- 


Czytajcie 


i rozpowszechniajcie 


człkowice na awans do klasy państwowej 


e druga doprowadza do całkowitego zniszce: wchodzi z powrotem do klasy A, bez utrat 
nia dorobku klubowego. Po wznowieniu dzia- | punktu. Następija ponowny rozkwit towarzy- 
łalności w rokii 1919 dzięki wynikom kilku-| stwa. Powstają nowe sekcje. Wybuch drnziej 
nastu sportowców towarzystwo staje się zno- | wojny światowej i okupacja grabieżcy  hitle- 
wu jednym z przodujących klubów, nie tylko | rowskiego niweczy całkowieie 83-letni dorobek 
w Pabianicach, lecz na terenie całej Polski.| towarzystwa nie zostawiając nawet śladu 
Sekcja piłkarska odnosi cały szre g sukcesów ,z jego majątku. 
z drużynami krajowymi, wychownjąc w swych W marcu 1945 rókn kilkn działaczy ` klu- 
szeregach późniejszych reprezentantów Pol- | howyych reaktywuje działalność ‘towarzystwa, 
ski w osobach braci Kubików. W roku 1926 | pqrQ bierze udział w rozgrywkach miłkarskich 
towarzystwo obchodzi jubileusz 20lecia swego |?4dqzkiej klasy A. Rok 1946 był rokiem jubi- 
istnienia, lenszowym, lecz warunki finansowe klubu nie 
Po okresie wspaniałego rozwoju nadszedł | pozwoliły na urzadzenie uroczystości. W roku 
rok 1931, okres ciężkich chwil dla (owarzys: | piożacym po zdobyciu mistrzostwa okregu 
twa. Własne boisko zabiera ówczesny Zarząd | łęqzkieao oraz wspaniałej łókacie w drugiej 
Miejski na powiększenie parku miejskiego. ! |jqze PTO przystąpi nicbawem do walk 0 
nie dając nie wzamian. Brak boiska ‘orazi wejście do ligi państwowej. 
GARY AŻ OBWE PAWOSIEKÓW do aby” Oto sylwetki zawodników, biorgerch udział 
bów łódzkich wąłynął ujemnie na wartość)... opoanych rozerywkach finałowych 
drużyny piłkarskiej, która w roku 1934 spa-| E LOWEN, 


da, od klasy B. Po uzupełnieniu. drużyny mło TAEAE, Pawia p 4, 19, „wycho 
dymi zawodnikami, wychowankami klubu, dzie Lewy R 9% > ARa Ki PEANN 
ki ich ambicji już w następnym roku PTO ke $ CHIE NETATOJ ABU TDU, 


jak nowyżej, 


tann drnżyny. 
Prawy pomocnik — Duszyński Jan łat 28 
najstarszy zawodnik drużyny, doskonały tech 
nik, wychowarńek klubu, gra w piłkę w bar- 
warh PTO 13 lat. 
Lewoskrzydłowy — 


zarobków** a złodzieje świętowali również dni 
swego triumfu''. 

W Helladzie dobry złodziej nie był kara- 
üy, bə taki już był zwyczaj, Złodziej był „pod 
onicką Hermesa. Gdy go ktoś za rękę schwy* 
i 


Prawy obrońta — Wypych Albin, lat 24, 
jak powyżej. 
Lewy pomocnik — Wlazłowicz Jerzy, lat 
24, jak powyżej. 
ków Grecji na Peloponez. by wziąć udział w Środkowy namnenik — Miller Edward, lat 
narodowym Święcie — również kupcy i zło-|93, wychowanek klubu. gra w piłkę od czasu 
dzieje. Kupcy świętowali „rok doskonałych | okupacji, reprezentant okręgu, zastępca kapi- 


Żuber Stanisław, lat 


cit — to co innego. można - była odebrać A 3 
dać po bnzi, ale gdy złodziei- okazał  tvle 26, ora w pitke 3 lata. 3 
sprytu, że go nie schwytano na gorącym Lewy łacznik — Kurowski Bernard, lat 22 
uczynku, wówczas na przykład skradziona wychowanek klubu, gra w piłkę od czasu oku 
krowa przechodziła bezspornie na jego wła-| DS€7: 8 
sność: F p : Środkowy vapastnik —  Stusio Henryk. 

Historia starożytnych alimpiad wspomina © lat dł, owanek klubu, junior, gra od 
i takich zawodach złodziejskich. Jegomość, , któ: | 0735n WOM DE. 

U 5 Prawy łacznik — Grabski Adolf. Jat 97 


ry potrafił nkraść ogień olimnijski czyli znicz. 
iegomość, który motrafił świsnać dyskobolowi 
laur, kfórr ukradł nawet zawodnika — uzyski 
wał również stawa olimpijska. 


doskonały strzelec. gra w piłkę od 13 lat ka 
pitan zespołu. ; 
Prawoskrzydłowy Krzemiński 


Jerzy 
lat 19. wychowanek klubu. junior, gra od eza- 


| A dzisiaj widocznie „duch olimniadv'* po- żę 
m" 3 TASTA à ą +93 | FU nknnacji. 
DANONE ENADTONZY ZWEI KOTIZA GLUIS) EJ Pabianirkiemn Towarzrstwi Cyklisté $ 
szacowanej „instytucji snórtowej'* i- prosit ZA), AS di 


czymy dalszej oworńej działalności, a w nad- 
chodzących 
państwowej 


„pick-porketerów'* na zawodv. No ho jakże — 
sportowcy z całego świata mrzyjechali, kupcy 
są na miejsen. a nawet sami nrzadzaja ta ol- 
brzymie nrzedsiewziecie w swym gnieździe, 
tylko złodziei ma nie być? 

Panowie kupcy z Londynu — mroponnie- 
my nie denerwować ste, a przeciwnie — ufun 
ać jeszcze jeden lenr olimpijski dla „naj: 
sprytniejszego złodzieja'* 


«SPORT» 


spotkaniach 


o wejście do klasy 
wielu 


sukcesów. 


Patton (USA) 


wygrywa 200 m. 
Finał biegu na 200 mtr. zakończył sie sukce 
sem Amerykanina Pattona, który uzyskał czas 
, 21,1 sek. Dalsze miejsca zajęli: 2) Evell (USA) 
21,1 sek., 3) La Beach (Panama) 21,2 sek., 4) Mc 
Kenley (Jamajka), 5) Bourland (USA), 6) Lażng 
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